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Z nakazu e. k. prokura- 
ratorji zkonfiskowano wyda- 
nie niedzielnego numeri ,.Gra- 
zety Narodowej". Jedynie 
poczta kolejowa Złoczowsko- 
brodzko-tarnopolska już była 
wtedy odeszła. 


zh DC 
Telegramy Gazety Narodowej. 

(Tylko w jedne) części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Berna (w Szwajcarji) d. 24 listo- 
pada. Rada narodowa odrzuciła projekt 
zaprowadzenia podatku od tytoniu. 

wersal d. 24. listopada. Zdaje 
się, Że komisja łaski odrzuci większą 
część rekursów tych, co są na Śmierć 
skazani. 

Berlin d. 24. listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzenia komisji rajchstagu 
do etatu wojskowego, przyjęto za zgodą 
ministerjum wojny zaprowadzenie ryczałtu 
trzyletniego. Tym sposobem ryczałt obe- 
cny po 225 talarów na jednego żołnie- 
rza, pozostanie na następue trzy lata dla 
405.569 Żołnierzy. 

Wiedeń 25. listopada. Wieczorna 
„Neue freie Presse“ donosi z Źródła an- 
tentycznego, iż dzisiaj składają przysięgę 
następujący ministrowie: książę Adolf 
Auersperg, jako minister prezydent, 
Lasser, spraw wewnętrznych, Qla- 
ser, sprawiedliwości, Stremayer, 
wyznań i oświaty, Banhans, handlu, 
Chlumetzky, rolnictwa, Unger, 
bez teki. Zarząd obrony krajowej obej- 
muje podpułkownik Horst. Jako mimster 
finansów pozostaje na razie (vorläufig) 
Holzgethan. Sejmy Morawy, Krainy, Gór- 
nej Austcji, Bukowiny i Vorarlbergu bę- 
dą jutro rozwiązane. Rada*państwa zwo- 
łana na dzień 21. grudnia. 


Łwów i. 26. lictopado. 

(Sprawy krajowe. — Sprawy bieżące, — 
Rusini węgierscy przeciw moskalufilom.) 

W piątek po godzinie 5. wieczór otwar- 
tą została jedna z najpiękniejszych i najpo- 
żądańszych instytucyj dla naszego kraja — 
szkoła leśnictwa. Las zajmuje w Gali- 
cji półczwarta miliona mórgów, jest jednym 
z najważniejszych przedmiotów naszego han- 
dlu wywozowego, urządzenia domowego i fa- 
brycznego — czy to w postaci mebli, czy 


Kronika Lwowska. 


(Cunciique profundum Ponium adspec- 
tabant flentes. — Niemasz głupstwa, które- 
g by się w Austrji nie można docsekać.— 

rojekt do kalendarza połitycznego.— Dwa: 
dsieścia lat babiego lata. — Wir können 
warten. — Zasługi p. bar. Kellersperga,.— 
Profesor Maus, i pułkownik dragonów. —- 
Kwestja siowiańska i wilgotna piwnica, — 
Popularne wykłady historji polskiej i kra- 
joznawstwa. — Nie masz jak postęp. — P. 
Miłaszewski i adwentowe umartwienia. 


Oto siedzę biedny kronikarz na dachu 
mojego — Juk Śpiewał ongi Chochlik — 
Tuskulum, niby Robinson jaki na swojej od- 
ludnej wyspie, 8 w koło mnie piętrzą się 
fale, i grzmi rozhukaue morze, a duch roz- 
maitych błogo w aktach spoczywających roz- 
porządzeń Prześwietnego magistratu unosi się 
nad wodami. 


Oto siedzę, biedząc się i troszcząc ja- 
kimby sposobem dostać się do miasta, lub 
przynajmniej przysłać redakcji te moje za. 
piski, śrubowy bowiem parowiec, mający peł- 
nić służbę pomiędzy miastem a naszem 
przedmieściem, a który buduje kompanja po- 
dobnych mnie Rubinsonów, mieszkających na 
przeciwnym brzegu płynącej u stóp moich 
powodzi, nie jest dostatecznie wykończonym, 
od czasu zaś sławnego fiasca p. Miłaszew- 
syiego z balonem, straciłem zupełnie wiarę 
w ten tyle przezeń zachwalony „wynalazek 
Gambetty.* 


Ma to po części także swoje dobre stro- 
ny i nieraz już przechodząc SIĘ Po Lwowie 
i spotykając tyle niestrawnych figur, Życzy. 
łem sobie podobnie osamotnieć, ale Z innych 
względów nie jest to położenie dla kronika- 
rza wcale przyjemne. Niewiem czyli w bie- 
żącym czasie w którym wypadki zwykły z 
taką po sobie następywać :zybkością , Nowi- 
ny moje nie będą już przydawnionemi, kto 
wie czy w tej chwili zawsze jeszcze u steru 
jest ks. Auersperg, czy może go nie spotkał 
już los bar. Kellersperga. 


Nie wiem dla czego wydawcy kalenda 
rzów nie ułożyli dotąd, na podstawie spo- 
strzeżeń z 20 lat historji tego państwa pod 
rnbryką Przepowiednie z stuletniego 
kalendarza prognostyków 0 domyślnym 
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We Lwowie, Niedziela dnia 26. Listopada 1871, 


ALETA NARODOWA 


paliwa, tem więcej gdy paliwa mineralnego 
nie mamy — i arcyważnym regulatorem w 
naszych stosunkach klimatycznych. Mimo to 
traktujemy las jak wroga naszego, nie można 
było dojść do szkoły leśnietwa. A jnż daje 
się czuć nieszanowanie lasu w zachwianej 
równowadze stosunków  meteorologicznych. 
Myśl urządzenia takiej szkoły podniosło na- 
sze Towarzystwo gospodarcze, rząd użyczył 
Bubwencji, Wydział krajowy nadał 5 stypen- 
djów po 200 złr., mężowie jak, hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, przyrzekli szkołę wspie- 
rać, profesorowie dublańscy i gimnazjalni 
lwowscy pospieszyli z ofiarowaniem swych za- 
sobów nauki, akademia techniczna dała przy- 
tułek szkole, wezwano tutejszych nauczycieli 
szkół ludowych i uczniów seminarjów nau- 
czycielskich do uczestniczenia, aby za wpły- 
wem nauczycieli rozszerzyć między ludem po- 
zuanie i uszanowanie lasu, p. Henryk Strze- 
lecki zajął się gorliwie organizacją. I oto w 
piątek wieczór szkoła, która jeszcze nie jest 
tem czem być powiuna, ale może posłużyć 
za zawiązek, za podwalinę do założenia szko- 
ły, odpowiedniej potrzebom kraju i wymo- 
gom nauki, a na każdy sposób poda uczniom 
swoim gruntowne nauki teoretyczne i prakty- 
czne — została otwartą serdeczną przemową 
p. Heuryka Strzeleckiego, której treść wła- 
śnieśmy przytoczyji. 

Obecni byli reprezentanci Wydziału kra- 
jowego, namiestnictwa, miasta, Towarzystwa 
gospodarskiego, obywateli, nauki i dzieuni- 
karstwa — a co najważniejsza, jest już zapi- 
sanych przeszło 50 uczniów, tak techników, 
Jak i innych, a nawet dojrzałych praktyków, 
Z tych jest przeszło 30 uczniów zwyczajnych, 
reszta gości, tj. nadzwyczajnych. 

Po przemowie p. H. Strzelecki przed- 
stawił słuchaczom prelegentów. 

Prelekcje mają się odbywać codzień, z 
wyjątkiem niedzieli i świąt od godz. 5 do 7 
wieczór w gmachu akademii technicznej. We 
środę i piątek tylko od g. 5. do 6. Przed- 
mioty są następujące: 

leśnictwo, 3 godziny tygodniowo, prof. 
p. H. Strzelecki; 

botauika i fizjologia, 1 godz., prof. W. 
Tyniecki; 

o pożytecznych i szkodliwych zwierzę- 
tach w gospodarstwie lasowem, 1 godz., pp. 
Pańkowski i Tyniecki; 

agronomia (w lecie), o znaczeniu lasów 
w gospodarstwie narodowem: (w zimie), 1 g., 
p. Strusiewicz (na razie zastąpi go p. 
Noskowski, z Dublan); 

miernictwo, 2 godz., i ćwiczenia mate- 
matyczne i rysunki geometryczne, 1 godz., 
dr. Rodecki; 

klimatologia, 1 godz., dr. Stanecki. 

Szkoła ta ma prawo wydawania Świa- 
dectw. 


Czas donosi, że d. 23. bm. pp. Weigel 
i John byli na posłuchaniu u cesarza z 


stanie politycznej pogody tego austrjackiego 
babiego lata. Z matematyczną niemal ści- 
słością możnaby tu przypowiedzieć, kiedy bę- 
dzie pochmurno, kiedy deszcz, a kiedy po- 
sucha; -- omal żeby nie można nawet obli- 
czyć chwili owych historycznych Nebel von 
Chlum, które od czasu do czasn się w tym 
błogosławionym kraju pojawiają. 


Ta szczególna zmienność klimatu była- 
by dla ludów nader nciążliwą i niezdrową, 
gdyby ludy nie wiały żelaznej konstytucji, 
gdyby nie mogły sobie, i to z większą da- 
leko słusznością powiedzieć: Wir können 
warien. 


Za pomocą tego czarownego słówka mo- 
żna jeszcze jako tako przetrwać te tak czę- 
sto tu grasujące złote ery; — potrzeba tyl- 
ko umieć cierpliwie czekać, W końcu zawsze 
się można doczekać przyjaźniejszej pogody. 


Któż z nas niepamięta np. owych pię- 
knych dni marcowych roku 1848...? owych 
pięknych obietnic, które nam w krytycznej 
poczyniono chwili ?.. Zdawało nam Się, Że 
już widzimy roje jaskółek, wróżących nam 
mnóstwo pożądanych reform, i niosących nam 
oną wolność, która nam się podług wszy- 
kich praw boskich i ludzkich należy. Aliści 
po tych pięknych dniach marcowych nastą- 
pił listopad, zamiast jaskółek zleciały bom- 
by i granaty, zaprowadzony już w szkołach 
i urzędach język krajowy, wypędzono 4 szko- 
ły i nrzędu na nowo, i przyszelł pan Bach, 
i konkordat i centralistyczne rządy, a potem? 
potem przyszło Solferino |... 


I znowu dała się uczuć potrzeba reform, 
i dano wojsku czerwone spodnie, a narodom 
dypłom październikowy. Aliście wkrótce po- 
tem przyszedł p. Schmerling, napisał patent 
lutowy, i powiedział: Wir können warten, 
i czekaliśmy aż przyszedł Königgrätz, I owa 
sławna mgła pod Chlumem. 


. , Iznowu potrzeba reform dała się uczuć, 
i dano wojsku granatówe mundury, i niebo 
zaczęło się jaśniej uśmiechać pod rządami 
pana Belcrediego, aż przyszedł pan Giskra, 
1 zaczął centralizować, i znowu czekaliśmy, 
aż przyszedł katar dalmatyński, 


I znowu mieliśmy kilka jasnych dni pod 
rzędami Potockiego i Hohenwarta, I T nta A 
pozwolono nosić pełną brodę, a nam dano 
ministra bez teki. Az znowu przyszedł pan 


podziękowaniem za założenie szkoły reainej 
w Krakowie i z prośbą o udzielenie subwen- 
cji skarbowej na tworzyć się mającą akade- 
mię handlową w Krakowie. Cesarz obiecał 
gorliwie się zająć tą sprawą, i wypytywał 
się dość obszernie o stosunki Krakowa, 0 
stan szkół, i t. d. 

W sprawie zakazu policyjno-dyplomaty- 
cznego wzywania do składek na szkołę na- 
szą batiniolską i ogłaszania rezultatów skła- 
dek, przytaczamy ces. i kr. władzom dyplo- 
matycznyw i policyjnym następujące donie- 
sienie i wezwanie Starej Pressy nr. 325, 
wydanie wieczorne z d. 23. listop. b. r. w 
kronice umieszczone pod napisem: Siostra 
Messenhausera: 

„Ołomuniecka Neue Zeit zwraca uwagę 
że siostra Messenhausera, K. Wcinlich, Żyje 
obecnie w Ołomuńcu i jako wdowa zmuszoną 
jest na starość, jako posługaczka dochodząca 
zarabiać sobie na utrzymanie. Wkrótce i do 
tego stanie się niezdolną, a dziennik ołamu- 
niecki odzywa się przeto do miłosierdzia 
szlachetnych przyjaciół Jndzkości, aby siostrę 
wiedeńskiego bohatera wolności zachować od 
smutnego losu żebraczki. Dziennik ten wzy- 
wa dziennikarstwo wiedeńskie, aby rozszerze- 
niem tej wiadomości pomogło siostrze Mes- 
senhausera, co chętnie spełniamy, a zarazem 
dodajemy, Że składki należy albo wprost do 
redakcji Neue Zeit w Ołomuńcu, albo wprost 
do Katarzyny Weumlich, nlica Bożego Ciała 
Nr. 233 w Ołomuńcu posyłać.* 

Idźmy dalej! Według ustaw, nikt nie 
popełnił na Austrji zbrodni okropniejszej, 
jak jenerałowie, mężowie stanu i honwedzi 
węgierscy z r. 1849. Część rozstrzelano, część 
zakatowano, część poszła do więzień, reszta 
umknęła za granicę, gdzie dalej spiskowała. 
W r. 1866 część tej emigracji utworzyła z 
kolegów i z namówionych do zbiegostwa żoł- 
mierzy oddział zbrojny, który się pod opieką 
Prus zorganizował, i wkroczył do państwa 
Habsburgów, nawet do Węgier. 

Cóż się dzieje? Dla zabitych, straconych 
i t. d. wystawiono po r. 1866 pomnik przy 
asystencji władz rządowych; wydano amne- 
stję, a dar koronacyjny, w pieniądzach zło- 
żony, koronowany król Węgier oddał na o- 
wych honwedów. 

Na naszą zaś niewinną nikomu szkołę 
Batignolską zakazano wzywać do składek 
sawarytańskich i ogłaszać tych składek re- 
zultata ! 

Ale powie kto: że to sprawy czysto we- 
wnętrzne, Że me zachodziły tu względy na 
zagranicę. Otóż posłużymy i takim przy- 
kładem. 

Zeszłego roku utworzył się we Wiedniu 
komitet niemiecki, komitet publiczny, zorga- 
nizowany systematycznie, do zbierania skła - 
dek na rzecz rannych Prusaków i Niemców. 
Ze względów dyplomatycznych na Fran- 
cję, c. i k. władze polityczne zakazały pu- 
blicznego wzywania do składek (ogłaszania 


Kellersperg i książę Auersperg, i... quis scit 
co za górą, j*k powiada kwestarz Uhodzki. 

Ze wszystkich tych e. k. Morgenster- 
nów, podoba się najbardziej bar. Kellersperg, 
za to, że zaczął od tego, na czem większa 
część ojców odnośnych złotych er — nieste- 
ty zwykła była dopiero kończyć. Gdyby pp. 
Bach, Schmerling i Giskra podobnie sobie 
byh postąpili, biorąc dymisję przed rozpo- 
częciem swoich reądów, mie bylibyśmy mieli 
ani Solferino, anı Chlumu, ani dalmatyń- 
skiego kataru- 


Baron Kellersperg, to mi minister co się 
zowie. Nie będzie on miał na swojem sumie- 
niu ewentualnej mgły pod ewentualoym 
Chlumem, historja mu nie zarzuci żadnej 
złotej ery, — niechaj więc imię jego będzie 
błogosłewionem po wszystkie wieki I... 


Miał on, powiadają, nie najlepsze dla 
nas zamiary, i cóż z tego, jeżeli ich nie wy- 
konał?.. Wszak nikt mie wini wielbląda, 
któremu, jak wam wiadomo, Bóg nie dał ro 
gów, za to, że mając je, byłby może bódł 
w danym wypadku. Tyle widziałem w Au- 
strji ministrów, którzy obejmując ster spraw 
państwowych, złote nam przyrzekali góry, a 
którzy potem nietylko z kwitkiem nas pu- 
szczali. Niechaj więc sobie w Gracu od- 
poczywa, i niech go pociesza to przekona- 
nie, że się dobrze zasłużył swojej ojczyźnie. 


Apropos, następcy jego, księcia Auer- 
sperga, odkomenderowanego obecnie do za- 
Żegnania „federalistycznej powoizi*, a który, 
jak wiadomo, jest c. k. rotmistrzem drago- 
nów, nie mogę sobie zabronić tej przyjemno- 
ści zacytewania tu pewnej anegdotki, która 
mi się prez dziwną assocjację myśli przyjo- 
mniała w tej chwili. 


Niejeden z mych czytelników przypomi 
na sobie z pewnością profesora dr. Mausa, 
który na tutejszej wszechniey w wydziale fi- 
lozoficznym wykładał historję powszechną, i 
który w pamięci ówczesnych uczniów swoich 
(przepraszam słuchaczy) z powodu Życzliwo- 
ści swojej dla naszego narodu, jakoteż z po- 
wodu swej wesołości i dowcipu najprzyjem 
niejsze pozostawił wspomnienie. 


„ Owoż więc posiadał znany mąż ten przy 
ulicy dziś Jagielońskiej domek, w którym 
kn największemu udręczeniu szanownego pro- 
fesora wyznaczono kwaterę pewnemu pułko- 
wnikowi, nie wiem czy nie dragońskiego 
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Manaskrypta drobno nio zwracają aię, locs by- 
«aja niszczone. 


tych składek, o ile wiemy, nie zakazały), 
żądając, aby zbierano tylko składki w ogóle 
na rannych, a zatem i francuzkich, Mimo 
to jawny, publiczny, zorganizowany komitet 
zakazu nie słuchał, nie słuchały dzienniki, 
a c. ik. władze policyjne zdariszy raz pla- 
katy odnośne, nie pociągały nikogo do odpo- 
wiedzialności, puszczały wszystko płazem, 

Ale może kto powie, że czyniono to ze 
względu dyplomatycznego na zwycięzkie Pru- 
sy? Więc posłużymy innym przykładem. 

We Węgrzech za głosem organów le- 
wicy wszystkie dzienniki wezwały do składek 
na rzecz rannych i t. p. Francuzów, ogła- 
szały rezultata składek it. p. Policja nic 
nie miała przeciw temu. 

Ale powie kto może, iż co innego Wę- 
gry, a co innego Przedlitawia? Więc posłu- 
żymy innym przykładem. 

W samym Wiedniu, Tagespresse, po o- 
wym zakazie co do rannych niemieckich, wy- 
dała ognistą odezwę do składek na rzecz 
raanych Francuzów, ogłaszała następnie re- 
zultata składek. A policja nic przeciw temu 
nie miała. 

A wszakże taki sam komitet mieliśmy 
w Galicji, a obaj jego przewodniczący Otrzy- 
mali ordery francuzkie. 

Kiedy w Szwajcarji był wylew, kiedy 
Chicago pogorzało — wzywano do składek 
i wzywają, ogłaszano ich rezultata i ogła- 
szają — choć Szwajcarja bogata, a Chicago 
i Stany Zjednoczone jeszcze bogatsze. 

Ale za składki na ubogie przytulisko 
narodowości polskiej, (razecte Nar. policja 
— nie sąd — wytoczyła proces, i redaktora 
już na grzywnę 10 złr. sama skazała. 


Ze zjazdu federalistów w Pradze dono- 
noszą do Wanderera z Pragi: „Na wieczor- 
nem posiedzeniu dn. 24. W pałacu hr. No- 
stitza, przyszły umowy w głównych zarysach 
do skutku. Ale gdy były jeszcze sprawy pod- 
rzędne do załatwienia, odbyła się nazajutrz 
rano konferencja u ks. Jerzego Lobkowica. 
Esencjonalne części czeskich artykułów za- 
sadniczych uznano ze Wśzystkich stron zaj 
program:stronnictwa federalistów, o ile ono było 
na tym kongresie reprezenżtowaue. Ponieważ 
jednak uznano za stosownó dia usiłowań federa- 
listycznych, aby wszystkie autonomiczne grupy 
Austrji i Węgier w jednolity zastęp się 
połączyły, i według tych samych zasad po- 
stępowały, więc pod względem tych zasad 
nic stanowczego nie ucawaiono, tylko wybra- 
no komitet, który ma przygotować ogólny 
zjazd feederalistów austryacko-węgierskich — 
zjazd ten może będzie zwołany do Zagrcze- 
bia. Nim to nastąpi, zobowiązały się te frak- 
cje, które do Pragi pełnomocników wysłały, 
w żadne odrębne nie wchodzić ugody. W obra- 
dach tych brali udział: z Austrji górnej hr. 
Falkenhayn (marszałek sejmowy). hr. Bran- 
dis, ks. Knóchl i ks. Pflügl; z Tyrolu ks. 


pułkowniku tarnopolskiego pułku. ( 

Do piwnicy należącej do pomieszkania 
tego rycerza dobrała się była woda, i wszy- 
stkim zabiegom czynionym w tej mierze 
przez zacnego profesora, nieudawałe się jej Z 
tamtąd wyparować, a to ku wielkiej, uciesze 
dragońskiego pułkownika, który w tem wy- 
borną zuaiazł sposobność dręczenia Swego 
gospodarza. Znudzony w końcu ciągłą natar- 
czywością dragona profesor, przysłał mu 
dnia pewnego następujące ulżimatnm : 

Herr Oberst I 

Das Wasser ist ein Element, 

Und kein Regiment : i 

D'rum kann man ihm nicht comman- 

diren : 

Es solle retiriren l... 

Jeżeli pułkownik dragonów musiał ka- 
pitniować wobec raaleńkiego Źródełka, cóż 
pocznie wobec słowiańskiej — jak ją Neue 
Freie nazywa — powodzi książe Auersperg, 
który jest tylko rotmistrzem. 

Ale wracając od pana profesora Mausa 
i słowiańskiej powodzi na bruk lwowski, 
zdaje się, Że teu konserwatyzm Śniegu na u- 
licach, którego tak pilnie przestrzega prze- 
świetny magistrat ma swoją przyczynę w pe- 
wnen porozumieniu pomiędzy naszym miej- 
gkim urzędem a wysoką Radą szkolną. 

Slady tego porozumienia udało mi się 
odkryć zestawiając z najnowszem rozporządze- 
niem wysokiej Rady szkolnej zaprowadza- 
jącym historję polską jako przedmiot nieo- 
bowiązkowy, fakt nieco dawniejszy, a miano- 
wiecie nowe nazwanie ulic naszego miasta. 

Najwyższa władza szkolna sądzi, że młodzież 
polska naaczywszy się na pamięć wszystkich 
nazw ulicznych, dostatecznie z dziejami narodu 
naszego będzie obeznaną. Niezawodnie więc za- 
myśla Rada szkolna w podobny także sposób 
uczynić także i wykład geografii nieobowiąz- 
kowym przedmiotem. Strumienie płynące na- 
szeini ulicami, i jeziora stojące na płacach 
naszego miasta, dostaną odpowiednie nazwy, 
kupy gruzów leżące na wałach ochrzczone 
zostaną nazwiskiem gór, i tak obezna się 
młodzież naszą z krajoznawstwem krajowym 
w sposób również nowy jak i praktyczny... 

I są jeszcze ludzie, którzy wobec tego 
śmią twierdzić, że nie idziemy z duchem 
czasu, którzy utrzymują, Że nam potrzeba 
towarzystw postępowych, Sp. ojciec mój opo- 
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Greuter; z Vorarlbergu hr. Waldburg i ks. 
Qelz: ze Styrji Herman, Karlon i dr. Wo- 
szniak; z Krainy dr. Costa; z Galicji dr. 
Smolka; z Morawy hr. Egbert Belcredi (brat 
byłego ministra), prof. Demel, dr. Fanderlik, 
dr. Meznik, dr. Prażak, dr. Wurm ; z Czech 
dr. Brauuer, hr. Henryk Clam-Martinitz i 
hr. Ryszard Clam-Martinitz, ks. Jerzy Lob- 
kowie, hr. Józef Nostitz, dr. Pałacky, dr. 
Rieger, ks. Karol Schwarcenberg, hr. Fry- 
dryk Thun, hr. Leon Thun, ks. Hugo Taxis, 
hr. Wolkeustein i Zcithammer. Pp. Smolka 
i Greuter już d. 22. wyjechali z Pragi. Ks. 
Greuter z resztą duchownych członków zja- 
zdu złożyli wprzódy swoje uszanowanie ks. 
kard. Schwarcenbergowi. Inni pod przewodnic- 
twem Riegera oglądali Pragę, część potem 
zebrała się wieczór u dr. Braunera na spe- 
cjalną naradę, poczem przeważna część uda- 
ła się na wieczór do ks. Lobkowica. — Dr. 
Edw. Gregr, który po wyjeździe Juliusza 
Gregra i Sladkowskiego do Nicei, jest teraz 
jedynym przywódzcą stronnictwa młodo-cze- 
skiego, miał, jak opowiadają, nie przyjąć 
zaproszenia na zjazd.“ 


Z powodu zjazdu tege pisze Politik : 
„Nie ubliżać Niemcom, a resztę ludów roz- 
drażnić do najwyższego stopnia systematycz- 
nem wyszukiwaniem ludzi znienawidzonych 
— oto program bandy politycznej, która już 
przy pomocy Andrassego, ma znowu szarpać 
rany Austrji. To już trzeci raz rzucają nam 
rękawicę. Dzisiaj to już walka nie przeciw 
gabinetow: Hohenwarta lub czeskim artyku- 
łom zasaduiczym, ale walka przeciw wszy- 
stkim dążącym do autonomii ludom, walka 
przeciw Czechom, Górno-Austrjakom, Tyrol- 
czykom, Słowieńcom, południowym Słowia- 
nom, walka przeciw Falakom, chociaż mając 
wzrok krótki, temu nie dają wiary, to walka 
upragnionej hegemonii przeciw równości praw. 
Tę rękawicę należy podjąć. Ani my, ani ża- 
den z ludów zagrożonych nie myśli zrzec się 
swego stanowiska i interesa tak kraju jak 
narodu poświęcić dla panowania kliki, która 
przedewszystkiem Stara się o tęgich profosów. 
W Pradze skończyła się właśnie konferencja, 
na której najznakomitsi ośmiu sejmów przy- 
wódzey przystąpili do prawno-politycznego pro- 
gramu czeskiej opozycji.Jakkolwiek z tym rezul- 
tatem się zgadzamy, nie zapominajmy przecie, 
żewalka juź inne przybrała rozmiary, 
i byłoby niepojmowaniem doniosłości matactw 
peszteńsko wiedeńskich, gdyby sądzono, 
że z konferencją pragską wszystko uczynio- 
no, czego interes stronnictwa prawno- polity - 
cznego wymaga. Podano rękę do wiernej 
solidarności naszym niemieckim towarzy= 
szom politycznym w Austrji, ale nie wol- 
no zapofąinać, Że mamy jeszcze do spełnie- 
nia zadanie wobec naszych towarzyszy poli- 
tycznych w Węgrzech i Kroacji, wspól- 
ne postępowanie nasze wzmocnić należy tam 
właśnie, gdzie je najskrzętniej podjęto — a 
co w Pradze poczęto, niechaj będzie w 


wiadał mi, Że strzelał kaczki na miejscu 
przed teatrem hr. Skarbka, na teraźniejszym 
placu Gołuchowskich; dzisiaj moglibyśmy tam 
urządzić regaty. y 

Atoli nietylko na tem polu możemy do- 
patrzeć ślady ciągłego postępu; — w coraz 
to większym rozboju uaszej sceny objawia 
on się Nie mniej wyraźnie. Dawniej na przy- 
kład zadawalniał się p. Miłaszewski przed- 
stawiając nam co dwa tygodnie lub co ty- 
dzień jedną operetkę, w bieżącym tygodniu 
mieliśmy ich już dwie. Sądzimy, że gorliwa 
0 rozbój sztuki dyrekcja nie zatrzyma się 
na tej pięknej drodze, i otworzy pobożnym 
duszom, (zwłaszcza gdy nadszedł już adwent) 
obszerniejsze pole do umartwień. 

Ale dajmy spokój tym łabędzim &pie- 
wom kapłana naszej Melpomeny. O ryczy- 
wole zamilczyć wolę, zwłaszcza że nie mam 
tak rycerskiego animuszu, by się tak z przy- 
jemności potykać z pachołkami p. Miłaszew- 
skiego, z tymi, którzy są uzbrojeni w 
pióra, jak niemniej i z tymi, którzy pałką 
polemizują. Komisja go lepiej osądzi, niestety 
bowiem nie zasiada w komisji ani p. kam, 
ani redaktor Kurjerka, ani p. Miłaszewski, 
jedyni znawcy, mogący o działalności sza- 
nownego dyrektora wyrzec coś pochlebnego. 
O tak, o tak.... 

Es muss der Held nach altem Brauch, 
Den thierisch rohen Mächten unterliegen, 


(innego pióra) 


(Senne mary zaspanego kronikarza. — 
Rozmaite kombinacje nad polityką Andras- 
sego, 1 wynikła stąd kwestja karno-pra- 
wmicsa. — Zdanie kronikarza o programie 
kanclerza. — Zgon ministra bez programu, 
bez teki i bez pensji. — Der Eimtagsmini- 
ster. — Na co nam polityki, gdy mamy kon- 
certa 4 wykłady. — Obawy ks. Edzia. — 
O teatrze ami słowa.) 


Miałem sen straszny, fatalny. Sniło mi 
się, Że wybuchła we Lwowie tak straszna 
cholara, że wszystkie dzienniki powdziewały 
kaftaniki flanelowe, a c. k. prokuratorja kon- 
fiskowała po kilknuastu ludzi dziennie na u. 
licach. Śniło mi się, że Wydział krajowy 
lwowski wydełegował osobną komisję dla 
sprawdzenia nędznego stanu rzeczy w Przed- 
litawii, która to komisja jednak nigdy ze- 
brać się nie mogła, a że p. Miłaszewski mia- 
nowany został wspólnym ministrem sztuk 
pięknych dla obu części monarchii węgiersko- 
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Zagrzebiu, albo w gościnnym Belgra- 
dzie wykończone!* 

Nowa Presse nie podaje z taką pewnc- 
, Ścią listy ministerja'nej (znanej nam z tele- 
„gramu) jak reszta pism centralistycznych. 
Gniewa ją, że w programie Auersperga stoi 
zachowanie ministesjum dla Galicji i myśl 
ugody z Polakami, na jaką zresztą Polacy 
ani patrzeć nie mogą. Dlatego upomina 
Auersperga, aby się nie łudził, że ochota do 
popierania, jaka się objawiła na konferencji 
u Hopfena, długo wytrwa, że będzie mógł 
polegać na centralistach, iż go poprą w par- 
lamencie. „Co za nędzota, woła ona, sta- 
rać się zatrzymać p. Grocholskiego, tę gali- 
cyjską kreature Hoheuwarta, także w 
gabinecie Auersperga!* Wyrzuca Polakom, 
Że tyłko pod warunkami chcą wejść do Ra- 
dy państwa — jak gdyby i centraliści nie 
stawiali warunku rozwiązania jakichś „nie- 
legalnych* sejmów. 

Stara Presse przypatrując się kaudyda- 
tom ministerjalnym, spostrzega, Że nie są 
oni wybitnymi przywódzcami swego stronni- 
ctwa, że nie zawsze okazali się mężami w 
walce, że nie bardzo grzeszą konsekwencją! 
I w ogóle powiada, Że to tylko będzie ga- 
binet przechodni! 

Okazuje się, że na konferencji u Hopfe- 
na tylko dwóch centralistów przystało zu- 
pełnie na program Auersperga. Waśń po- 
między nimi trwa ciągle. Uderzają na Au- 
ersperga, że sprawę wyborów bezpośrednich 
przyjął tylko w zasadzie, Że zamierza uzu- 
pełnić ustawy, wypływające ze zniesienia 
kcnkordatu, ałe o zaprowadzeniu obowiązko- 
wych Ślubów cywilnych nie myśli. Sprawa 
galicyjska najmocniej ich waśni, choć prze- 
widują, że o nią rozbije się może cały gabinet 
Auersperga, i że Rada państwa, uchwaliwszy 
budżet, będzie do domu odesłaną, aby zrobić 
miejsce — Hohenwartowi, który dnia 23. do 
Wiednia przybył. Wyznają, że o rozwiązanie 
sejmów chodzi im nie dlatego, że są niele- 
galne, ale że przy nowych wyborach mogliby 
tam zwyciężyć centraliści. Jedni chcą roz- 
wiązania wszystkich sejmów, pod pretekstem, 
aby tym sposobem umożliwić pozostanie Gro- 
cholskiemu w gabinecie; inni pragną rozwią- 
zania „nielegalnych*, a dalej bukowińskiego 
i dalmackiego, mianowicie Nowa Presse, pod- 
czas gdy Auersperg tego nie chce, bo spra- 
wa centralistów temby się nie polepszyła. 

W ogóle — choćby jutro Gaz. Wied. 
przyniosła nominację gabinetu Auersperga, 
czego się spodziewają po posłuchaniu Auer- 
sperga dnia 23. u cesarza — można gabi- 
net ten uważać za zachwiany. 

Jeśli prawda, co donosi Stara Presse, 
w co zresztą wierzymy, to w programie Au- 
ersperga ważne miejsce zajmuje landwera au- 
strjacka, która ma być postawioną na równi 
z węgierską, i dlatego fundusze pieniężne 
mają jej być pozwolone. 

W sejmie węgierskim przy rozprawach 
nad ustawą procederową (Gewerbeordnung) 
zdarzył się ciekawy wypadek. Paragraf o 
procederach, na które potrzeba koncesji, a 
więc i o wydawaniu gazet został odrzucony 
w sposób, z którego wypływa Zniesienie kau- 
cji dzienników. Stało się to tym sposobem, że 
prawica była słabo reprezentowaną. Z tele- 
gramów trudno dojść do właściwego wątku 
rzeczy. 

Syned grecko-katolickiej dyecezji Mun- 
kackiej (Rusini) wziął swego biskupa, Pan- 
kowicza, w obronę przeciw machinacjom mo- 
skalofilów. Potępił formalną uchwałą wycie- 
czki Gołosu przeciw niemu, wydał mu naju- 
roczystsze wotum zaufania, pochwalił, że 
zgniótł tych popów, co działali w duchu mo- 
skiewskim, i oświadczył, Że Rusini mie są 
Russkimi, t. j, że nie są Moskalami, ale 
wiernymi synami Węgier i poddanymi Habs- 
burgów. 
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Stuletnia rocznica rozbioru 
Polski. 


Prusacy ostentacyjnie demonstrują 
przygotowania do uczczenia tej smutnej 
dla nas pamiątki. Moskale zapewne też 
nam jakąś bolesną przysposobią niespo- 
dziankę, trudno bowiem spodziewać się 
po nich tej szlachetności, aby nszanowali 
nasz ból, aby przy sposobności smutnej 
dla nas pamiątki nie naigrawali się z 
naszych  boleściści — tem jednak jak 
Prusacy tak i Moskale okażą tylko swą 
przewagę materjalną, alei zdradzą nicość 
moralną. 

Owe plany prusko-moskiewskie niecier- 
pliwią publiczność polską, ogólnie też 
jest dziś rozbieranem pytanie, jak mamy 
zachować się wobec zabiegów zaborców 
Polski, jak obchodzić smutną pamiątkę 
rozbioru naszej ojczyzny. Rozważanie przez 
publiczność tych kwestyj, jest bardzo na- 
turalnem, i nam też pod tym względem 
niə raz jeszcze przyjdzie odezwać się, 0- 
becnie zaś z tytułu obowiązku dzienni- 
karskiego chcemy rzucić kilka uwag 0- 
gólnych. h 

Prusacy wyraźnie swemi wystąpie- 
niami prowokują nas do demonstrowania 
na zewnątrz naszego żalu do sprawców 
nieszczęść narodu Polskiego. To nam wła- 
Śnie mogłoby już wystarczyć, abyśmy 
stanowczo oświadczyli się przeciwko wszel- 
kim deinonstracjom publicznym — życzą 
ich sobie Prusacy i Moskale, są więc pewnie 
one nam szkodliwe, a przeto unikać ich 
jest naszą powinnością. Są jeszcze do 
tego i inne powody. Manifestacje, stwier- 
dzające siłę ducha narodu, są dla ludów 
w niewoli pozostających silną bardzo bro- 
nią, ale użyte bezpotrzebnie, osłabiają 
jego siły — nie nadużywajmy więc ich, 
bo dziś one nie przyniosą nam Żadnych 
korzyści. 

Publiczność polska w ogóle zdradza 
chwalebną dążność do zajęcia godnego 
swej niedoli stanowiska — umiejmyż ją 
więc właściwie jąk należy spożytkować. 
Rzucony przez kogoś zamiar zaprzestania 
zabaw publicznych i przywdziania żałoby 
na rok cały, łatwo się przyjmuje, ale nie- 
tyle o zewnętrzne oznaki chodzić nam 
powinno jak o wykazanie potęgi ducha 
narodu. Zabaw, gdy te zostaną zaniecha- 
ne na czas pewien, żałować nie mamy 
potrzeby, zwłaszcza Że nie zawsze stoją 
one w parze z zamożnością kraju — prze- 
ciwko przywdzianiu jednak żałoby przy- 
musowej wiele względów przemawia. 
Załoba wprowadzona w Poznańskiem i 
Galicji, zrodziłaby w koniecznem następ- 
stwie chęć w patrjotach zaboru moskiew- 
skiego solidaryzowania się w Czynie z 
rodakami, a to przykre by sprowadziło 
następstwa. Moskale mieliby sposobność 
nakładania kontrybucyj, nowego obdarcia 
części kraju, która i tak dzięki moskiew- 
skiej gospodarce jest materjalnie zrujno- 
waną — niepodobna więc się nam na to 
narażać. Zostawmy przeto dowlność stro- 
ju a starajmy się unikać tylko w nim 
zbytku. Załoba wreszcie i zaprzestanie 
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zabaw nie przynoszą nie dodatniego, 
a nam po wieku cierpień, należy wy- 
kazać się z dodatniemi rezultatami, takie 
tylko objawy należycie zaświadczą o ży- 
wotności narodn, który mordowany przez 
sto lat przez Prusaków i Moskali, nie 
dał zabić w sobie ducha, owej dźwigni 
moralnej, stanowiącej najpewniejszą gwa- 
rancję naszej przyszłości. 

Oddani w zupełności myśli o lepszej 
dla nas przyszłości, w stuletnią rocznicę 
rozbioru Polski, musimy złożyć rachunek 
z naszych zabiegów i nsiłowań na polu 
prac narodowych. Rachunek taki wykaże 
w pierwszym rzędzie zaniedbanie się na- 
sze w pracy około wyrobienia sił narodo- 
wych, zaniedbanie w podniesieniu wy- 
kształcenia ludu. Francuski minister o- 
światy, pan Simon, w liczbie głównych 
przyczyn klęsk, jakie Prusacy zadali Fran- 
cuzom, postawił nizkie wykształcenie lu- 
du, ztąd więc dla podniesienia Francji 
wykazał konieczność przymnsowej oświaty 
— jeżeli więc naród wielkie w społeczeń- 
stwie europejskim zajmujący stanowisko, 
stracił je dla braku odpowiedniego wy- 
kształcenia ludu, to nam, dla których lud 
jest główną podstawą lepszej przyszłości, 
oświata, która go jedynie zdoła zapoznać z 
obowiązkami obywatelskiemi, jest stokroć 
potrzebniejszą. Umiejmyż więc zręcznie 
korzystać z chwalebnego ustroju, jakim 
stuletnia rocznica rozbioru Polski natchnę- 
ła publiczność naszą, przedstawmy jej, iż 
brak funduszów powstrzymuje oświatę lu- 
du, a więc niechaj ofiarność kraju 
zarodzi złemn. Ustanowienie stypendjów 
dla dzieci włościańskich, zakładanie szkó- 
łek niechaj stanie się hasłem naszem w 
ową smutną rocznicę — a z zasiewu ta- 
kiego pełne będą owoce. To będą doda- 
tnie rezultata, do tych dążyć nam prze- 
dewszystkiem wypada. Na szyderstwa 
wroga będzie to najlepsza odprawa. Na 
publiczne chełpienia się naszych nieprzy- 
jaciół z obrazy sprawiedliwości, odpowiedz- 
my pracą i powagą — postawmy prze- 
ciwko upadkowi moralności,’ potęgę du- 
cha, a to w nieprzyjaciołach nawet musi 
zrodzić dla nas szacunek, przekonać świat, 
że dążność nasza do samoistności ma sil- 
ne fundamenta. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Wieści o złaniu się obu linij domu Burbo- 
nów nie są bez pewnej podstawy. W obozie 
legitymistów ruch wielki. Książę de Laroche- 
Foucauld-Bisaccia, ten sam, który miał być 
ambasadorem rzeczypospolitej we Wiedniu, 
margrabia de Mornay, p. de Kergorlay, wy- 
brali się w odwiedziny do hr. Chambord, 
który mieszka obecnie w Lucernie, i ma tam 
swój dwór, szczupły zapewne, ale podlegający 
przepisom jak najściślejszej etykiety. Nieda- 
wno odwiedzał pretendenta p. de Villemes- 
sant, i podał we Figaro sprawozdanie ze 
swojej rozmowy z hrabią. Rozmowa jest cie- 
kawą i charakteryzującą dobrze przedstawi- 
ciela średuiowiecznych pojęć i pretensyj: 

„No, mój kochany Villemessant, powie- 
dział hrabia Chambord, teraz chcę cię wy- 


słuchać. Mów bez obawy; jestem z ludzi, | 
którym można wszystko powiedzieć, i którzy 
chcą wszystko wiedzieć.“ 

„Monseigneur, odpowiedziałem (p. de 
Villemessant uchodzi za poliszynela legity- 
mistowskiej partji), chcę tak zrobić, jak to 
czynią artyści, którzy proszą publiczność o 
pobłażanie; tak samo i ja potrzebuję wiel- 
ki:go pobłażania, abym mógł przedstawić te 
trudne, cieruiste sprawy, które mu nie będą 
zapewne przyjemnemi; ale p. de Monti (szam- 
belau hrabiego) powiedział mi, że łakniesz 
prawdy; otóż mogę mu zadośćuczynić.* 

„Zatem rozpoczęła się rozmowa, która 
trwała siedm kwadransów. — Powiedziałem 
wszystko, co mi się dla sprawy mego króla 
ważnem wydawało, i uważałem po jego zwro- 
tach i uwagach, jak ou na wskróś jest Fran- 
cuzem, więcej niż Francuzem, Paryżaninem, 
gdyż o czemkolwiek mu mówiłem, już on o 
tem poprzednio z rozmowy lub czytania wie- 
dział. Książę (w znaczeniu monarchy; p. r.) 
czyta istotnie wszystko, i wtajemniczony jest 
w najdrobniejsze sprawy naszej ojczyzny. 
Nie mogłem nie wyrazić mu z tego powodu 
mojej radości. 

„Jakże jestem szczęśliwy, powiedziałem 
mu, znajdując w nim prawdziwego księcia 
francuzkiego, którego wygnanie nie przyo- 
blekło W chłodny pozór, któremu znane są 
wszystkie nasze zwyczaje i przyzwyczajenia. 
Powrócisz do nas Najj. Panie. Mimo że u- 
bóstwiany od nas wszystkich, za mało jednak 
jesteś znany w kraju. Czy nie powinienbyś 
(przebacz mi śmiałość moich rad) częściej 
przyjeżdżać do Francji, np. do Chambord? 
Jak tylko Francja cię pozna, to już za re- 
sztę ja odpowiadam. Powinieneś bowiem wie- 
dzieć, jak z nieobecności twojej korzystają 
wrogowie: są ludzie, którzy są najświęciej 
przekonani, że ubierasz się książę jak arcy- 
biskup, i po salonach swoich nie chodzisz 
inaczej, jak z pasterskim kijem w dłoni.“ 

„Monseigneur śmiał się serdecznie. Mó- 
wiłem mu potem o księciu d'Aumale, które- 
go widziałem przed moim wyjazdem z Pa- 
ryża, przedstawiałem mu, jak szczęśliwym 
byłbym, gdyby mi się udało dokonać sprzy- 
mierzenia wszystkich dzieci domu burbońskie- 
go. Cały świat pragnie tego, powiedziałem 
jak najgoręciej, i gdyby tylko przez pięć mi- 
nut widziano księcia w oknie, ro:.mawiające- 
go z kimś, kogoby wziąć można za hrabiego 
Paryża, to rzeczpospolita, cesarstwo, jednem 
słowem wszystkie klęski, jakie Francji gro- 
żą, zażegnadeby były na zawsze.“ 

„Wiesz to pan bardzo dobrze, powie- 
dział Monseigneur gwałtownie, że moje ra- 
miona są dla nich otwarte.“ 

„Tak, Wasza Wysokości, odpowiedziałem, 
ale pozwól mi przedstawić sobie jeden obraz: 
jak trudno jest uściskać się dwom książętom, 
z których każdy trzyma chorągiew wœ dłoni. 

„Monseigneur raczył mi dać objaśnienia, 
dotyczące jego manifestu, a mianowicie ustę- 
pu, w którym jest mowa o chorągwi. Ma 
się rozumieć, że mie będę ani tyle niedy- 
skretny, ani tyle niezręczny, abym powia- 
rzał uwagi jego w tym względzie. 

„Przeszedłszy, opowiada dalej p. de Ville- 
messant, wraz z księciem w rozmowie kolej- 
no wszystkich redaktorów Figara, zatrzyma- 
liśmy się na kwestji chorągwi i abdykacji, 
o której pisano w dziennikach. 

„Miałem zamiar, powiedział książę, na- 
pisać list, przyjaciele moi odradzili mi. Go- 
tów jestem do wszelkich możliwych ofiar, 
ale co się tyczy abdykacji, powiedział, po- 
wstając z siedzenia i żywo wyciągając ręce, 
nigdy, nigdy, nigdy! Mam posłannictwo do 
spełnienia, i nie mogę dopuścić się tchórzo- 
stwa i odstępstwa. Upoważniam pana do 
napisania tego w swoim dzienniku i oświad- 
czenia wszystkim.* 

„Monseigneur, odpowiedziałem, przyłożę 
wszelkich starań, aby podać słowa, które: 
tylko co usłyszałem i tak jak je usłyszałem.“ 
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austrjąckiej. Saiło mi się, że z powodu wzra- 
stającego braku ministrów zaprowadzoną Zo- 
stała tak zwana allgemeine Mimisterpflicht, 
i że skutkiem tego zaasenterowany zostałem 
na ministra. Ze br. Kellerspergowi wyteczo- 
uo proces kryminalny o dzieciobójstwo wła- 
snego programu, którego zwłoki podrzucone 
znaleziono na Ballplatzu we Wiedniu i od- 
dano do oddziału embrionów w gabinecie zo- 
ologicznym Przedlitawii. Ze skutkiem zapro- 
wadzenia nowych kapuc przy płaszczach pie- 
choty austrjackiejj Moskwa wydała wojnę 
Austrji, a jenerał Bum-Bum mianowany zo- 
stał wodzem naczelnym armii austrjackiej z 
poleceniem pchnięcia 13.000 oddziałów na 
Polesie. Ze znaczna ilość monety amerykań- 
skiej zwana „waszyngtonami* zniesioną zo- 
stała na walutę austrjacką, i że za te pie- 
niądze kreowany został minister tegoż nazwi- 
ska dla Przedlitawii. Ze pp. Szaszkiewicz i 
Pawlikow założyli trupę komedjantów dla 
pokazywania żywych obrazów historycznych 
z r. 1846 i pojechali do Wiednia dla posta- 
rania się o odpowiednie dekoracje. Te i tym 
podobne mary snuły mi się po głowie, gdy 
(iak to zwykł był czynić Śp. Chochlik) w za- 
uniarze uapisania kroniki — położyłem się 
Spać... A teraz 


Sam nie wiem co się to znaczy, 
Ze tak coś smutno mi, 

I w głowie wciąż mi majaczy 
Legenda z zamierzchłych dni... 


Klnę się na Andrassego i wszystkich bo- 
gów węgierskich, że siadłem dziś do stolika 
z najgorętszem postanowieniem napisania kro- 
niki „lwowskiej“, ale cheąc uchwycić oś o- 
brotową naszego Życia lwowskiego w zeszłym 
tygodniu, muszę podążyć za nią tam, zkąd 
ani przedstawienia magiczne p. Neuboursa, 
ani liczne koncerta 1 bale w rzeczywistości 
lub w prospekcie sprowadzić jej nie zdołały 
— na błędne manowce polityki przedlitaw- 
skiej, na Ballplatz wiedeński. Cały ruch u- 
umysłowy i towarzyski naszej stolicy wytę: 
Żony był w stronę, gdzie SIĘ świecą ko 
hr. Andrassego a pod nimi migają Cienie 
przeszłych i przyszłych ministrów. Lwów 
rozprawiał, kombinował i domyślał się. . 

Głównym przedmiotem tych kombinacyj 
i domysłów „ciekawych Lwowian był hrabia 
Andrassy i jego obecne stanowisko“. Andras- 
sy był hasłem dnia. O czem myśli Andras- 


sy? Jakie okrywa plany? Z kim będzie się 
łączyć? Oto pytania, które zadawano sobie 
naczczo i po obiedzie, w domu i Ba ulicy, 
w kawiarni i w teatrze, rano, w południe i 
wieczór, słowem 0 każdej porze dnia i na 
każdem miejscu. Rozmaitość zdań i zapatry- 
wań w tym przedmiocie przewyższała rów- 
nież najśmielszy dar kombinacyjny. 1 tak 
między innemi słyszałem, jak pewien Lwo- 
wianin siedząc w licznem gronie w kawiarni 
zapalił się miepospolicie i na całe gardło do- 
wodził: jakie to szczęście prawdziwe, że w 
r. 1849 hr. Andrassy był powieszony przez 
trzy dni im effigie a nie in persona, w 
poza bowiem razie, któżby był dziś 

nclerzem państwa ?... Z niezaprzeczonej 
prawdziwości tego twierdzenia wydedukował 
dalej wniosek mogący stanowić epokę w dziejach 
prawodawstwa karnego tj., iż o wiele korzy- 
stniejszą jest rzeczą wieszać ludzi w ten spo- 
sób niżeli w sposób pospolicie dotychczas 
używany, bo i któż wie na co się jeszcze 
człowiek kiedyś przydać może ?... 


Co się tyczy pospolitych planów hr. An- 
dassego, to i pod tyra względem pomimo 
rozmaitości panujących w tej mierze zdań, 
posiadam moje osobne przekonanie, które 
przy pewnej sposobności w następujący obja- 
wiłem sposób: 

Pytał mnie temi dniami jeden znajomy: 

— Powiedz mi, co też zamyśla ten An- 
drassy, z kim myśli trzymać ? 

— Widzisz, mój drogi, odparłem, An- 
drassy nadto gorliwym jest Węgrem , aby 
chciał trzymać z Niemcami, gdy chcąc trzy- 
mać z Polakami narz.ziłby się na to, iż mu- 
siałby trzymać z Cze chami, co gdyby mu się 
nie powiodło, musia/iby się rzucić w objęcia 
Tyrolczyków, z któ cych niewątpliwie wydar- 
liby go Słowieńcy 1ia to, aby go popchnąć w 
ramiona Istryjczyk(»w, gdzie już z otwartemi 
rękoma oczekiwaliły go Czarnogórcy, aby go 
zwrócić napowrót Węgrom. 


— Czyż może, pytam się, istnieć bardziej 
wyczerpujący pogląd na politykę wewnętrzDą 
austrjackiego miudstra? — O gdyby Się jej 
był trzymał Kellersperg! Gdyby był tak 
ściśle nie określą} swego programu, wszystko 
byłoby dziś inaczej! A tak — przestać być 
ministrem nie będąc nim nigdy, stracić tekę 
nie posiadając jej — to musi być okropnem! 


To całkiem tak, jak gdyby ktoś dostał na- 
gniotków, chodząc całe życie bosol... A to 
jeszcze wielkie pytanie, co z dwojga lepsze, 
czy dostać nagniotków chodząc w butach czy 
bez butów! Nie wdając się zresztą w bliższy 
rozbiór tej kwestji, faktem jest, iż uszyto 
mu buty, ale i to poniewczasie. Faktem jest, 
iż br. Kellersperg jak przyszedł tak zeszedł 
z tego świata bez butów, iż umierając nie 
miał nawet tej pociechy, aby choć raz wdziać 
je na mogi, aby usłyszeć imię tego dobro- 
czyńcy, który mu je uszył! Zycie jego trwało 
jeden dzień, rozstał się z niem bez teki, 
bez pensji nawet. A za jakich lat tysiąc wła- 
ściciel jakiego sławnego gabinetu zoologiczne- 
go objaśniając pra-pra pra-prawuukom naszym 
skład „zakamieniałych ministrów* tej ery 
zakonserwowanych w spirytusie, zatrzyma 
się przed dużym słojem spirytusu, w którym 
pływać będzie szkielet mikroskopicznego Ży- 
jątka — zatryma się i powie: 


— W tym oto słoju widzicie moi pań- 
stwo, ciekawy egzemplarz ministra-efemery- 
dy, ephemerida mimistrana cisteithamica, der 
Eintags-Minister. Według badań znakomi- 
tych zoologów życie jego trwało jeden dzień 
tylko! — 

— Mój Boże, jeden dzień! zawołają 
tkliwi słuchacze i słuchaczki i lica ich skro- 


pią się łzami na widok takiej znikomości 
rzeczy ludzkich... 


l ja także czuję, że na tę myśl smutek 
obsiada serce moje, a że obowiązkiem moim 
jest być wesołym i rozweselać drugich, prze- 
to cofnę wyobraźnię moją napowrót o jakich 
lat tysiąc i nie będę się już więcej wdawał 
w żadną politykę, ani wewnętrzną ani też 
zewnętrzną. 


I pocóż nam polityki, gdy mamy mu- 
zykę?.... Pocóż mamy pić wodę, gdy w pu- 
harze szumi ogniste wino? — Boska harmo- 
nio, woła poeta, ty która przeszłość i 
przyszłość z jej skrzydlatemi promieniami 
zbliżasz do ran naszych, czyś ty powiewem 
wieczornym z tego, czy wiatrem porannym 
z tamtego świata? — I cóż nam z wo- 
dnistej teraźniejszości, gdy mamy nektar 
przeszłości i przyszłości razem? A mogliśmy 
w tym tygodniu dwa razy zakosztować tego 
nektaru, gdyby nie ta fatalna wodna pu- 
chlina, która nas dręczy. 


Mówię tu o koncertach hr. Tarnowskiego 
i p. Miszki Hausera, o których szczegółowe 
Sprawozdanie zamieściła już Gaseta. Nie 
pozostaje mi więc nic innego, jak tylko cie- 
szyć się nadzieją koncertu Wieniawskiego i 
wielu innych jeszcze obiecanych nam kon- 
certów, z których pewnie lepiej skorzysta- 
my. Ale Tausig kochany, któż nam go za- 
stąpi ?.... 

Jeśli było co jeszcze, coby w tym ubie- 
głym tygodniu zdołało oderwać uwagę naszą 
od tej nieszczęsnej polityki — to chyva wy- 
kłady. Przedewszystkiem rozpoczęły się już 
doroczne wykłady dla kobiet, a jak sądzić 
możemy z zapowiedzianych przedmiotów i 
nazwisk pp. prelegentów, są one o wiele 
więcej obiecujące nizeli roku zeszłego. To- 
warzystwo pedagogiczue zasłużyło za swoją 
gorliwość na prawdziwe uznanie, tembardziej 
że nie dało się zrazić przeciwnościami, jakie 
w tej mierze napotkało roku zeszłego. Nadto 
już wiele mówiono o korzyściach wynikają- 
cych z podobnych wykładów, abyśmy je tu- 
taj na nowo wyliczać mieli. A chociaż pe- 
wien redaktor pewnego Przeglądu Lwow- 
skiego twierdzi, iż na wykłady te uczęszczają 
tylko same „rzeźuiczki*, to każdy wie, iż 
mówi to w interesie swego organu, obawia- 
jąc się, aty prawdziwa oświata, wnikająca 
w tę część społeczeństwa, nie wyrugowała 
z czasem i ziamtąd organu jego, który obe- 
enie tylko w tych sferach jeszcze znajdo- 
wać może czytelników.... 

A propos wykładów dodać także muszę, 
iż rozpoczęły się w tym tygodniu wykłady 
publiczne 0 gospodarstwie leśnem, urządzone 
przez komitet gal. towarzystwa gospodar- 
czego. Przedmiot bez wątpienia niesłychanie 
ciekawy i pouczający, i chwała Bogu iż do- 
EW przeszło 50 słuchaczów  przywabić 
zdołał!.., 


£ porządku rzeczy powinienbym jeszcze 
nadmienić o teatrze. Ponieważ atoli p. Miła- 
szewski słusznie twierdzi, iż oprócz p. La- 
ma w całym Lwowie niema krytyka, któryby 
był kompetentnym do wyrażenia sądu 0 je- 
80 teatrze i o jego artystach, czuję się 
przeto spowodowanym pohamować się w mo- 
Jem przedsięwzięciu. 


Hrabia Chambord, według opowiadań 
redaktora Figara, zgromadza codzień dokoła 
siebie w hotelu Schwerzerhof w Luzernie 
grono swoich wyznawców. Etykieta panuje 
straszliwa. Pan de Villemessant zauważył po- 
między obecnymi rodziny La Rochefoucault, 
Saint-Maure, Diesbad i inne, a nawet bar- 
dziej z orleańskim nastrojem hrabiego Jau- 
bert, a także kilka osób ze stanu mieszczań- 
skiego i włościańskiego. 

Projekta, które rząd ma przedłożyć Zgro- 
madzeniu narodowemu zaraz po jego zebra- 
niu się, lub przynajmniej popierać je przy 
rozprawach, jeżeli wyjdą z prywatnej inicja- 
tywy, są: przedewszystkieim powrót do Pa- 
ryża, potem perjodyczne odnawianie parla- 
mentu w trzeciej lub piątej części; może 
także utworzenie drugiej Izby, któraby obie- 
ralną była przez rady municypalne. 

Z Paryża 23. listopada donoszą: „Ko- 
misja łaski zebrała się dziś rano. Thiers nie 
będzie na niej obecnym. Komisja odbędzie 
także jutro posiedzenie. Uchwały na niej za- 
padłe dopiero jutro będą ogłoszone. Zdaje 
się być pewnem, że Gontant- Birou miano- 
wany został posłem w Berlinie.“ 

Minister skarbu oświadczył w komisji 
nieustającej Zgromadzenia narodowego, iż po 
koniec roku nie będzie potrzebował żadnych 
zaliczek od banku. 

Siècle przytacza wypadek, dowodzący, 
że poczta pruska otwiera listy w Lotaryngii. 
Siècle mówi, że ma w ręku list, adresowany 
do jednego z ubonentów przez jego krewne- 
go. List ten był otworzony i zapieczętowany 
ze stęplem: „Naczelna dyrekcja poczt w Al- 
zacji i Lotaryngii. Komisja do otwierania 
listów. * 

Journal Officiel pisze: W ogóle do 20. 


listopada wypuszczono na wolność 11.127 
powstańców. 


Angiia. 


Niezadowolenie z królowej, która zaczy- 
na się wydawać Anglikom niepotrzebnym a 
kosztownym sprzętem, i republikańskie aspi- 
racje zaczynają wzrastać w Anglii, przynaj- 
mniej w niższych warstwach. „Gdyby los 
królewskiej władzy, piszą z Londynu 17. listo- 
pada, zależał od wyborów w Hackney, w je- 
dnem z najekscentrycznejszych i najludniej- 
szych przedmieść stolicy, bylibyśmy już 
w pełnej republice. Tłumne i hałaśliwe zgro- 
madzenie, które się zebrało w ratuszu wczo- 
raj wieczór, rozprószyło się w zupełnym nie- 
porządku, ponieważ mowcy okazali się za- 
nadto rojalistami dla swoich słuchaczy. 

Zgromadzenie zwołanem było przez pp. 
Reed i Holms, deputowanych z Hackney, któ- 
rzy chcieli zdać sprawę swoim wyborcom ze 
swego polit, cznego postępowania podczas o- 
statniej sesji, Ci panowie głosowali za wypo- 
sażeniem księżniczki Ludwiki i za listą cy- 
wilną księcia Artura, co się bardzo nie po= 
dobało przedmiejskim wyborcom. Jak tylko 
którzy z dwóch mowców zaczynał przema- 
wiać, natychmiast przerywały mu mowę wy- 
buchy niezadowolenia i krzyki. 

„Wyposażenie, mów nam o wyposażeniu ! 
Co pan nam powiesz o wyposażeniu? Co pan 
nam powiesz o pensji?“ 

Kiedy p. Reed wyraził przekonanie, że 
lud zachował jescze uczucie przywiązania dla 
królowej, auditorjuam zaczęło Śmiać się 1 gwi- 
zdać. Kiedy zaczął mówić o szkodliwych 
wpływach napojów na dobrobyt powszechny, 
zaczęto mu wołać: „Zwróć się z tem kaza- 
niem do księcia Wallii,* 

„Pijaństwo, powiedział p. Read nie bez 
racji, jest klęską kraju. — Monarchja także! 
odwrzasnął tłum. Kiedy chciał coś powie- 
dzieć o Izbie panów, przy pierwszych sło- 
wach tłumy zagłuszyły go frenetycznym 
wrzaskiem. Zakończył wyrażając nadzieję, że 
jego kolega, który miał po nim mówić, bę- 
dzie miał chętniejsze do słuchania audito- 
rjum. Ale te same sceny skandaliczne trwały 
dalej, i p. Holms nie był szczęśliwszy od po- 
przednika. 

Po tych dwóch mowach nastąpiły inter- 
pelacje, na które chcieli odpowiadać deputo- 
wani, ale nie mogli przyjść do słowa z po- 
wodu nieustannego wrzaskn, z pośród którego 
jedno tylko słowo: dotacja, wyraźnie się wy- 
bijało. Nareszcie kilku ludzi z tłumu chciało 
się szturmem dostać na estrądę dla zabrania 
głosu. Człoukowie biura odparli atak, mie 
puścili na estradę, ale w skutek tego po- 
wstała okropna ręczna borba i zamieszanie, 
tak że stenografi musieli coprędzej chwycić 
pod pachę swoje teki i wynosić się z estra- 
dy. Zeby zakończyć tę scenę, która stawała 
się coraz niebezpieczniejszą, pogaszono Świa- 
tła gazowe, ciemność ogarnęła sejmikujących, 
nie można było rozróżnić nieprzyjaciół od 
przyjaciół, i każdy się rad z duszą wynosił 
do domu. Tak się skończył mityng, zosta- 
wiając po sobie ślad wyraźnego niezadowolę - 
nia ludności z rządu. * 

John Bright wraca do Izby niższej i 
wzbrania się wejść do gabinetu; przyrzeka 
jednak wspierać Gladstona. Zapewne sprowa- 
dzi on porozumienie między Gladstonem a 
radykalistami. 


Belgia. 


Rozruchy w Brukseli, o których nasz 
telegram wczorajszy donosił, były czysto po- 
litycznej natury, a hasło do nich danem było 
w parlamencie. Tem hasłem była interpe- 
lacja byłego ministra sprawiedliwości, pana 
Bary, w sprawie mianowania gubernatorem 
Limborga p. De Deckera, jednego z człon- 
ków Rady zawiadowczej domu Langrand- 
Dumonceau. Ten dom popełnił najhaniebniej- 
sze bankractwo, a p. De Decker nie odgry- 
wał w tej sprawie zaszczytnej roli. Ze nale- 
ży jednak do stronnictwa klerykalnego, któ- 
re ma obecnie większość w Izbie i ministe- 
rjum u steru państwa pod prezydenturą p. 
Kervyn de Lettenkove, więc mimo że był 
potępiony przez opinię publiczną, mianowano 
go gubernatorem Limburga. 

Nie wiemy jeszcze, jaką minister p. Ker- 
vyn dał odpowiedź na interpelację, wiemy 
tylko, że w dniu w którym ta odpowiedź 
miała być daną, tłumy przebiegały stolicę i 
żądały od króla usunięcia klerykalnego mi- 


misterstwa, na którem tak wielkie odkrywają | 
się plamy. Bardzo być może, że ministerjum 
poda się do dymisji i stronnictwo liberalne 
przyjdzie do steru. Rozwiązanie tej sprawy 
za dni parę będzie zapewne wiadomem. 


Moskwa. 


Gazety moskiewskie ciągle są pełne rze- 
czy wojennych. W najświeższych numerach 
nie znajdujemy wprawdzie nowych faktów, 
świadczcących o uzbrojeniach, lecz spotykamy 
się z artykułami dotyczącemi organizacji I 
administracji; wojennej, o polepszenie któ- 
rej rząd bez ustanku się stara. Nie zasta- 
nawiając się o zamiarze polepszenia bytu Żoł- 
nierzy i warunków hygieniczaych armii, 
szczególnie podczas wojny, główną zwracamy 
uwagę na projekt reorganizacji wojsk kozac- 
kich, w Wojennym Sborniku przez pewnego 
specjalistę podniesiony. Projekt ten dąży do 
polepszenia stanu pułków kozackich pod 
względem dobra ludu i wykształcenia takty- 
cznego. 

Ze rząd moskiewski z pewnem niedowie- 
rzaniem patrzał na zbliżenie się Niemiec do 
Austrji w Salzburgu, że może istnieć pole, 
na którem interesa Moskwy i Niemiec spot- 
kać się mogą w nieprzyjażnej kolizji — te- 
mu nie przeczymy. Aby jednak starcie się 
Moskwy z Niemcami nastąpić mogło w bli- 
skiej przyszłości, uważamy to za rzecz bar- 
dzo problematyczną ; Moskwa z Prusami 
umiała dotąd tak jakoś zgodnie załatwieć 
Sprawy z wzajemną korzyścią, Że i teraz spo. 
dziewać się można, iż nie inaczej zakończą 
się między niemi różnice poglądów polity- 
cznych, jeśli takowe w rzeczywistości na ser- 
jo kiedykolwiek istniały. Pomimo tego jednak 
podnieść musimy jedną  charakrterystyczną 
stronę moskiewskich pism  perjodycznych, 
która szczególnie po ostatniej wojnie francu- 
skiej wciąż się objawia. Stroną tą jest cią- 
głe i we wszystkiem względem Prus niedo- 
wierzanie. Dość, aby kilka milionów talarów 
zostało w sejmie niemieckim uchwalone na 
powiększenie floty, aby 40 milionów zawoto- 
wano na kapitał wojenny, aby książę Bis- 
mark miał krótką rozmowę z ajentem ru- 
muńskim, a wnet gazety petersburgskie lub 
organ Katkowa, widzą w tem chmurę zbie- 
rającą się nad Moskwą. Nawet rzeczy, dzie- 
jące się wewnątrz państwa moskiewskiego, 
w których kapitał niemiecki odegra rolę, jak 
pa przykład połączenie kolei pruskich z mo- 
skiewskiemi, lub starania robione przez Niem- 
ców w celu uzyskania koncesji na budowę no- 
wej kolei, przechodzącej przez ziemie, będące 

od berłem carskiem, wzbudzają niepokój pu- 
blicystów moskiewskich. W Petersburgu nie- 
dawno zaledwie rozniosła się wieść, iż pewne 
towarzystwo stara się o założenie nowej a- 
zjencji telegraficznej dla państwa, a juź za- 
raz Birż. Wied. zaczęły wietrzyć niemiecką 
intrygę. Ajencja ta według Birż, Wied. ni- 
czam innem być nie mogła, jak tylko kom- 
panią Niemców, zamyślających przez poda- 
wanie fałszywych wiadomości szkodzić Mo- 

 skwie nietylko w rzeczach politycznych, lecz 
i na polu ekonomicznem i finansowem. Nie 
tego nie było; na drngi dzień po okazania 
się w Bera. Wied. obszernego w tej kwestji 
artykułu z wielkim patrjotyzmem napisanego, 
okazało się, Że założycielami tej drugiej z 
rzędu egzystującej w Petersburgu ajeucji te- 
łegraficznej, nie są jacyś wysłańcy berliń- 
skiego biura Wolfa, lecz sami Moskale. Nam 
się zdaje, że w tych wszystkich strachach i 
podejrzywaniach moskiewskich, jest więcej u- 
dania jak prawdy. 

Oprócz Moltkiego, na obchód uroczysto- 
ści kawalerów Św. Jerzego, jak z pewnością 
donoszą pisma petersburgskie, mają przybyć 
także następca tronu niemieckiego i ks. Fry- 
dryk Karol, były naczelnik drugiej armii 
w ostatniej wojnie francuzkiej. 

Corres. Slave zapewnia, że wkrótce na- 
stąpić ma w Berlinie nowy zjazd ks. Gor- 

sakowa z ks. Bismarkiem, nibyto w celn 
wykonania Śtego punktu pragskiego traktatu 
z r. 1866 (?). Corres. powiada, że wobec 
zamierzonego wzrostu floty niemieckiej, Mo- 
Bkwa starać się musi, aby Dania była jak 
pajmocniej obwarowaną pod każdym wzglę- 
dem. 

Europejski kongres statystyczny, chce 
się z różnych przyczyn wywinąć od zasiada- 
nia w roku przyszłym w Petersburgu, jak 
to z klei mu wypadało. Nie udało się; Mo- 
skale zapobiegli temu i tyle dokazali, że za- 
szczyt ten nie minie ich stolicy. 

Prywatne towarzystwo oświaty ludowej 
w Petersburgu, o którem to towarzystwie 
pisaliśmy niedawno, nie przestaje z gorliwo- 
ścią się starać, aby rząd ułatwił mu Środki 
taniego rozzyłania książek dla ludu na pro- 
wincję. Zdaje się, iż starania te pomyślny 
obrót wezmą i departament pocztowy. zniży 
opłatę od dzieł wyżej wskazanych. 

W celu szybszego i skuteczniejszego u- 
trwalenia władztwa Moskwy w Azji Środko- 
wej, zarządzającemu sprawami w Turkiesta- 
nie ma być nadana rozleglejsza jak dotąd 
władza. Nie będzie jnż on potrzebował na- 
dal za każdym razem odwoływać się do rządu. 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. Bal czwartkowy na 
korzyść stowarzyszenia bratniej pomocy akademii 
technicznej, nie powiódł się wcale. Tańczących 
par było tylko 12 na tak obszerną dosyć salę 
jak na strzelnicy. Natomiast bal, który w chwi- 
li gdy to piszemy, rozpoczyna się, wypadnie 0 
ile słyszymy, dosyć Świetnie; stowarzyszenie „Opie- 
ki Narodowej* ma bowiem u nas wszędzie sym- 
patje, a zapewne drugie tyle rozebrano biletów 
niż będzie gości na balu. 

Dziennik Polski od dłuższego czasu niema 
żadnych a żadnych telegramów, lecz radzi sobie 
od czasu do czasu, fabrykując je sam z domy- 
słu. Lecz jakoś nigdy tego domyśleć się nie 
moża, co się stało. 

Mieszkańcy ulicy Głębokiej — wśród 
ogóluej powodzi błotnej w naszem mieście wy- 
dają jęk rozpaczy, że się topią; nie darmo bo- 
wiem ulicę tę przezwano głęboką! otóż ca- 


veant consules et patres conscripti 
quid respublica detrimenti capiat. 

W piątek skonfiskowała c. k. prokuratorja 
broszurę „Demokraty polskiego“ pn. Po sejmie. 

Do klubu politycznego, który nazwał się 
„postępowym“ założonego na bardzo ogólnych 
podstawach, zapisało się dotąd 67. W tej liczbie 
podobno 6 mameluków, 10 z byłego klubu re- 
zolucjonistów, kilkunastu z dawnego towarzystwa 
demokratycznego. Najliczniej reprezentowane jest 
młode mieszczaństwo, z starszych mieszczan ža- 
den nie przystąpił. Zapisało się także kilku 
izraęli tów. 

W mieście głoszą, Że p. Widman z przyja- 
ciólmi organizujs radykalnych demokratów a 
prezydenturę zamyśla oddać hr. Leszkowi Bor- 
kowskiemu — jeżeli wiadomość ta jest prawdzi- 
wą, to wkrótce we Lwowie będziemy mieli dwa 
polityczne towarzystwa. 


ne 


Dzisiaj odbędzie się koncert najsławnie jsze- 
go obecnie pianisty polskiego, Wieniawskiego. 
Wieniawski tylko ten jeden daje koncert we Lwo- 
wie. Po kencercie wraca do Wiednia, gdzie już 
przeszłego tygodnia dał jaden koncert a jeszcze 
jeden daje w bieżącym tygo niu. 

Koncert pana Miszki Hausera nie zgroma- 
aził wprawdzie tak wielkiej publiczności, jak kon- 
cert p. Tarnowskiego, przecież jak na lwowskie 
koncerta, sala ratuszowa była gęsto zapełnioną. 
Pan Hauser znany już nam z dawniejszych wy- 
stępów; i dziś jak przedtem zjednywał nas sobie 
rzewnością i słodyczą smyczka oraz dziwnym spo- 
kojom gry swojej, tak niepodobnej do gry innych 
wirtuozów, wszystko obliczających na efekt, na 
sztuczkę, i wijących się na wszystkie strony pod 
skrzypcami, jak w nkropie, 

Andante pastorale i Allegro gracioso, utwo- 
ru koncertanta, pełne melodji i klasycznego wdzię- 
kn, przyjęte były z zapałem przez publiczność, 
Romance Beethovana nie wywołały takiego zapa- 
łu, chociaż byly odegrane przecudownie. Po o- 
degraniu arji węgierskiej, przyjętej także hu- 
cznemi oklaskami, artysta zagrał jeszcze nad pro- 
gram jakąś melodję, swego o ile się nam zdaje 
utworu. 

P. Władysław Tarnowski, biorący udział w 
koncercie, odegrał Ave Maria Liszta, jak wię- 
ksza część samodzielnych kompozycji wielkiego 
mistrza dyssonansów, nie wiele mającą bogactwa 
melodji i powabu. Ci co nie słyszeli pana Tar- 
nowskiego na pierwszym koncercie, żałowali Że z 
obecnego nie mogli poznać wcale gry jego. 

Spiew solowy panny R. Z. i duet jej z p. 
C. udał się wybornie, 

Dowiadujemy się, że p. Miszka Hauser za- 
myśla dać jeszcze jeden koncert we Lwowie, za 
nim odjedzie w dalszą swą artystyczną podróż. 


Otrzymujemy następne pismo z prośbą o u- 
mieszczenie : 

Szanowny panie redaktorze! Z  wielkiem 
zadziwieniem wyczytałam w kronice Graz. Nar. 
z dnia 25, listopada 1871. wiadomość, jakoby 
wałęsający się po mieście tntejszem niejaki P...- 
uko, namawiający rówieśników swych do wycho- 
dźtwa do Moskwy, pobierał miesięczną pensję 15 
złr. w. a. z funduszów pod mojem zawiadowni- 
ctwem zostających. Zaprzeczając niniejszem naj- 
uroczyściej powołaną powyżej wiadomość w kro- 
niee Gazety Narodowej umieszczoną, oświad- 
czam zarazem, iż żadnych fnnduszów poświęco- 
nych mi do zawiadowania i rozrządzania nie po- 
siadam, własne zaś do wspierania prawdziwie 
nieszczęśliwych kalek, chorych i sierót przezna- 
czam. Przyjm więc szanowny redaktorze etc. 

Jadwiga Sapieżyna, 


Stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 

wyraża nipiejszem szczere podziękowanie prześw. 

Radzie miasta Lwowa, za łaskawe udzielenie 6 

Bągów drzewa na opał lokalności stowarzyszenia, 

Wydział stowarzyszenia „Gwiazdy. * 
Lwów, 25. listopada 1871. 


Podziękowanie. Z koncertu danego w 
b. m. na dochód Tewarzystwa „Opieki 
Narodowej* przez hr. Władysława Tarnowskiego 
wpłynęlo czystego dochodu 474 złr. 80 ct, W 
kwocie tej policzone są naddatki przy sprzedaży 
biletów ofiarowane, 

Tak znaczny zasilek w zbliżającej się porze 
zimowej nie jeden naglący brak lub dotkliwą 
nędzę usunąć potrafi.  Zawdzięczamy go serde- 
cznej gotowości i patrjotycznym uczuciom szano- 
wnego koncertanta, który prócz tego, Że własnych 
pieniędzy nadesłać nam raczył 100 złr. z prze- 
znaczeniem na fundusz żelazny Towarzystwa i 
10 zlr. ofiarowane przez jedną z pokrewnych 
Mu osób. W imieniu całego Towarzystwa skła- 
dając za to najszczerszą podziękę pominąć nam 
nie wolno prawdziwych słów uznania dla p. L. 
Marka za Jego czynne współdziałanie przy urzą- 
dzaniu koncertu i vezpłatne wypożyczenie for- 
tepianów. 


— Podziękowanie. Nim opnszczę drogi mi 
Lwów, którego zbyt pobłażliwej publiczności 
przez chwilę byłem zepsutem dzieckiem, niech mi 
się godzi złożyć powinne dzięki szanownemu pro- 
fesorowi mnzyki, panu Ludwikowi Markowi, za 
uprzejmą i najbezinteresowniejszą pomoc kole- 
żeńską w daniu koncertu, niemniej szanownemu 
panu Wiktorowi Wiśniewskiemu, który jakkol- 
wiek bezpośrednio trudził się dla wielkomyślnej 
instytucji, której przysłużyć się za zaszczyt sobie 
poczytałem, pośrednio jednak niemałą był mi 
pomocą, bez której zapewne bylbym różnych prze- 
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szkód nie mógł zwalczyć. Wszystkim wreszcie 
znajomym, a głównie nieznajomym 08v- 
bom, które w dniu 20. bm., na zawsze mi pa- 
miętnym, raczyły mnie ośmielić i nadal zachę- 
cić, nie mając innego sposobu, tutaj najserde - 
czniej dzięki skladam, 

Władysław Tarnowski. 
Dla żony i dziecka Skazanego przez 
sąd stanisławowski M. Bilińskiego, złożyli w 
Administracji Gaz. Nar.: T. O. ze Lwowa 3 
złr., N. N. z Bukaczowiec 2 zir. 
Koncesja. Minister spraw wewnętrznych 
udzielił w porozumieniu z dotyczącemi minister- 
stwami reskryptem z 28. lipca br. l. 9994 pp. 
Józefowi Engiowi, Hugonowi Firichowi, Zygmun- 
towi i Augustowi baronom Romaszkanom, Boni- 
facemu Stillerowi, Kajevanowi Tetzloffowi i Da- 
widowi Tennenbaumowi pozwolenie do zawiąza- 
nia Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Lwow- 
skie akcyjne Towarzystwo wyrobu cegieł maszy- 
nowych i cementu“. 

— Wypadki miejscowa. Policja tutejsza 
wyśledziła we czwartek, i oddała do sądu karne- 
go niejakiego Józefa Makarewicza, także Mar- 
kowskim zwanego, dezertera z 7 kompanii pułku 
barona Jabłońskiego. Makarewicz podejrzany jest 
o popelnienie rabunku na Eisigu Stammie w no- 
cy dnia 5. bm. na Sieniawszczyźnie, o czem już 
było doniesienie w kronice. 

U szynkarza, Dawida Tellera, pod l. 4237, 
przy ulicy akademickiej odkrył we Środę komi- 
sarz policji, pan Blaim, znaczny sklad rzeczy 
skradzionych na prowincji, między innemi także 
futra w wartości 2.500 złr. skradzione przeszłe- 
go lata kupcowi z Tyśmienicy, panu Kisigowi 
Gelbhaus. 

We czwartek o godz. 4 popołudniu wszczął 
sią w skutek pęknięcia rury gazowej pożar w 
piwnicy domu l. 54 w rynku, spaliło się kilka 
okłotów słomy, poczem ogień stlumiono. 

— Wybór uzupełniający jednego członka 
do Rady powiatowej w Staremmieście z grupy 
gmin miejskich, odbędzie się 4. grudnia br. 

Wybór uzupełniający dwóch członków do 
Rady powiatowej w Nadwornie z grupy wię- 
kszych posiadłości, odbędzie się dnia 19. gru- 
dnia br. 

Wybór uzupełniający dwóch czlonków do 
Rady powiatowej w Drohobyczn z grupy 'wię- 
kszych posiadłości odbędzie się 19. grudnia br. 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatowej w Cieszanowie z grupy gmin 
wiejskich odbędzie się 19, grudnia br. 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatowej w Brzeżanach, z grupy wię- 
kszych posiadłości, odbędzie się dnia 19, gru- 
dnia br. 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
Rady powiatowej Kossowskiej, z grnpy większych 
posiadłości, odbędzie się 19. grudnia br. 

Wybory te odbędą się w miastach powia* 
towych; o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
mieni zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Księgosusz. Do 15. listopada b. r. nstał 
księgosusz w Sudole powiatu krakowskiego, wy- 
buchł zaś w Ernsdorfie, pow. bobreckiego, w Ko- 
zarze i Bukaczowcach, pow. rohatyńskiego i w 
kwarantauie kozaczowieckiej, 

Obeenie zaraza ta panuje w dwóch miej- 
scowościach powiatu rohatyńskiego, a w 1 miej- 
scowości pow. bobreckiego, husiatyńskiego, bor- 
szczowskiego i krakowskiego, gdzie zilości 3055 
sztuk bydła rogatego w 25 zagrodach 19 sztuk 
padło, a 103 zabito. Oprócz tego oddano na 
rzeź 95 sztuk podejrzanych o zarazę. 

Księgosusz. Podług doniesienia c. k. rzą- 
du krajowego Bukowińskiego z dnia 15go li- 
stopada b. r. skonstatowano księgosusz w kwa- 
ranfanie Nowosielickiej i zabroniono wpuszczania 
bydła z Bessarabii do tej kwarantany aż do 
dalszego zarządzenia, 


Ostatnie wiadomości. 


Ministrowie nowi złożyli wczoraj przysię- 
gę cesarzowi. Ta jedna wiadomość jest pe- 
wna. Nie tak jednak jest rzeczą pawną, czy 
jutro pojawi się pismo cesarskie, rozwiązu- 
jące sejmy : morawski, kraiński, górno-austrja- 
eki, vorarlbergski i bukowiński, tj. te sejmy, 
po których rozwiązaniu spodziewa się nowy 
rząd, iż przeprowadzi korzystniejsze dla sie- 
bie wybory, W Tyrolu nie ma nadziei, ażo- 
by się powiodły pomyślnie dla centralistów, 
więc sejmu nie rozwiązują. Nie nielegalność 
sejmów przyjmuje nowy rząd za powód roz- 
wiązania sejmów, lecz czyni to z powodu o- 
kolicznościowego, dlatego, że to mu jest po- 
trzebnem do uzyskania dla siebie większości 
w Radzie państwa. 

, Co się tyczy galicyjskiego, ten nie ma 
być rozwiązany. Dla czego? Czy nie spodzie- 
wa się rząd przeprowadzić pomyślniejszych 
dla siebie wyborów? Lub czy zamierza prze- 
prowadzić ugodę z Galicją? Wczoraj roz- 
strzygnąć się miała kwestja, czy dr. Gro- 
cholski pozostanie nadal w nowem minister- 
stwie czy nie? Dotąd jednak nie mamy wia- 
domości, jak się rzecz rozstrzygnęła. 

Dziennik Polski, napisaliśmy wczoraj, 


pisze o uchwałach delegatów na konferencji 
wiedeńskiej jak ślepy o kolorach. Wczoraj 
umieścił wstępny artykuł, osnuty na zmyślo- 
nej wiadomości, iż wybrana na konferencji 
komisja z trzech ma układać się z nowym 
rządem. Konferencja delegatów wybrała 
trzech, którym poleciła znieść się z dotyczą 
cemi sferami, i zawiadomić je w imieniu de- 
legacji o zapadłych na konferencji uchwa- 
łach — nie więcej. A uchwały te zawierają 
warunki, pod któremi delegacja nasza może 
jedynie wziąć udział w Radzie państwa. Do 
układów komisja ta nie miała Żadnego upo- 
ważnienia, więc spełniwszy swe zlecenie i 
zdawszy sprawę konferencji ze spełnienia te- 
go zadania, rozjechała się z Wiednia wraz 
z delegatami. Wszystkie „więc wywody za- 
cnego organu wiernocentralistów są bez wszel- 
kiej podstawy. 

Dr. Grocholski podał się do dymisji, 
nie mogąc się zgodzić na program nowego 
ministerstwa co do Galicji. Tuaktowano z 
Ludwikiem hr. Wodzickiem o wejście jego 
jako ministra dla Galicji do nowego mini- 
sterstwa. Lecz gdy nowe ministerstwo nie 
chciało przyjąć Żadnych zobowiązań, iż pro- 
jekt ugody galicyjskiej wniesie do Rady pań- 
stwa, więc i on nie przyjął ofiarowanej po- 
sady. Pomimo tego ministerstwo dzisiaj obej- 
mujące rządy, nie rozwiązało sejma galicyj- 
skiego, a minister prezydent otrzymał od 
cesarza polecenie w sprawie obsadzenia miej- 
sca dr. Grocholskiego poczynić cesarzowi 
wnioski. Jakie to mają być te wnioski, czy 
zaproponowanie następcy, czy wniosek zwi- 
nięcia tej posady, czy wniosek tymczasowego 
nieobsadzania, dopokąd sprawa  galicyjska 
nie będzie ułożoną, tego z pisma cesarskiego 
wywnioskować jeszcze nie można. Licz, że 
to nie jest jeszcze zerwaniem z Galicją, do- 
wodzi okoliczność, że sejmu nie rozwiązano. 

Podług Tagblattu dr. Grocholski dlate- 
go nie przyjął posady w nowem misterstwie, 
iż mu takowe chciało odjąć zaprowadzone za 
Hohenwarta przedkładanie mu wszystkich 
spraw, Galicji się dotyczących. Lasser uwa- 
żał to za sprzeczne z odpowiedzialnością mi- 
nisterstwa. 

Na czwartkowem posiedzeniu kr. Tow. 
nauk zatwierdziło projekt statutu przyszłej 
akademii. Przyjęto również projekt budzetu, 
w którym wydatki obliczone są na 30.000 
złr. Towarzystwo wreszcie dotychczasowy za- 
rząd zatwierdziło w jełnieniu obowiązków i 
nadal 

W chojnickim powiecie (Prusach Zacho- 
dnich) wyborcy nasi dzielnie się spisali. Pan 
Slaski znakomitą większością głosów został 
wybrany na deputowanego Sejmu rzeszy nie- 
mieckiej, którym był dotąd p. Hora. Slaski 
otzzymał głosów 5.485, przeciwnik jego, Nic- 
miec Wehr tylko 2.168. 

Pruski minister skarbu,  Camphausen, 
przedstawił w sejmie rzeszy niemieckiej, iż 
rząd zamierza pensję niższym urzędnikom 
podwyższyć o 26 procentu, wyższym o 16!/, 
procent. 

Los interpelacji w sprawie duńskiej, po- 
ała Kriigera, we czwartek był jeszcze nie- 
rozstrzygnięty. Socjaliści, i tak zwani party- 
kularzyści, mieli już ją podpisać. Posłowie 
polsty oświadczyli gotowość przystąpienia do 
niej, ale domagają się, aby była navisaną w 
formie wybitniejszej — czego nie życzy so- 
bie Kriiger. Ceutrum, t. j. stronnictwo kle- 
rykalne, odracza swą decyzję, Że zaś dziś 
jest zamknięcie posiedzeń parlamentu, inter- 
pelacja więc prawdopodobnie nie przyjdzie 
do skutku. 

Nasi posiowie mieli wystąpić przy roz- 
prawach nad badżetem, aby stwierdzić swe 
dawne stanowisko odrębności. Na przemawia- 
jącego wyznaczony poseł Krzyżanowski. 

W Monachinm, we wtorek, odbył się 
dość liczny zjazd zwolenników nieomylności 
papiezkiej. 

Ministrem marynarki w Prusach ma z0- 
stać jenerał Stosch, dotychczasowy dyrektor 
w ministerjum wojny. ` 

W Anglii ruch republikaúski coraz sil- 
niej się ujawnia. Obecnie jest tam 160 re- 
publikańskich klubów, które liczą do 30.000 
osób, z Internationalem nie utrzymują 008 
żadnych stosunków. National Reformer jest 
głównym organem tego ruchu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 25. listopada. „Oesterr. 
Corresp.* donosi: Dzisiaj o godzinie 3. 
odbyło się zaprzysiężenie nowomianową- 
nych ministrów. Najprzód, przy asysten- 
cji hr. Andrassego i wielkiego podkomo- 
rzego, jen. Croneville, złożył przysięgę 
w ręce cesarza ks. Adolf Auersperg ja- 
ko minister-prezydent, następnie przysię- 
gli pp. Lussor, Banhans, Stremuyer, Gla- 
Ser, Unger, Chlumetzky, 

Miuister obrony krajowej, jen, Scholl, 
skoro otrzyma dymisję uda się w podróż 
do Hiszpani. 

Peszt 25. listopada. 
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(działu w przedwstępnej konferencji bu- 
dżetowej. ` 

.__ Berlin 25. listopada. Simson przy- 
jął wybór na prezydenta Izby, lecz jest 
tak cierpiącym, iż trudno, aby w tej se- 
sji prezydować mógł. 

Bruksela 25. listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu toczyły się ży- 
we rozprawy w sprawie zbiegowisk. Ba- 
ra żądał, ażeby ministerstwo podało się 
do dymisji. Liewica to żądanie przyjmuje 
oklaskami. Jacobi, minister finansów, o- 
świadcza, iż ministrowie nie ustąpią przed 
demonstracjami jednej części ludności bru- 
kseiskiej. Prezes Izbę odroczył do wtorku. 
Wieczorem znowu odbywały się zbiego- 
wiska i demonstracje. W pomieszkaniu 
Nothomba wybito okna. Burmistrz zwołał 
gwardję narodową. 

Bruksela 25. listopada. Tej nocy 
przeciągały wielkie tłumy ludu ulicami 
miasta, lecz ograniczyły się jedynie do 
wybijania okien frakcji katolickiej. Pro- 
klamacja burmistrza przestrzega przed 
zbiegowiskami, dając do poznania, że w 
razie potrzebnym on z władzy swej zrobi 
użytek. ! 

Bruksela d. 25. listopada. Przybył 
tu z Antwerpii 1 pułk piechoty, 1 pułk 
ułanów i pół baterji. 

Rzym d. 25. listopada. Z powodu 
mianowania 18 biskupów nowych, między 
którymi są i włoscy, papież miał alloku- 
cję, w której wezwał biskupów, ażeby e- 
nergicznie swój urząd zawiadywali. 

~ Przybył tu poseł amerykański, 
Mahrs. 

„ Dziennik „Fanfulla“ donosi, że zmie- 
niono bulle, regulujące konklawe przy 
wyborze papieża, tak, iż wybór odbędzie 
SIę bardzo pospiesznie, aby uniknąć wmię- 
szama Się mocarstw, mających prawo wy- 
kluczania kandydatów. 

Wszyscy uwierzytelnieni przy rządzie 
włoskim posłowie obcych mocarstw, będą 
tu obecni przy zagajeniu parlamentu. 
Król złożył wizytę cesarstwu brazylij- 
skim. 

„Wersal d. 25. listopada. Komisja 
łaski odrzuciła rekursa Ferrego, Rossela 
i innych na Śmierć skazanych. Uchwały 
komisji będą prezydentowi rzeczypospoli- 
tej, który rano do Rouen wyjechał, ale 
wieczorem wróci, do podpisu przedłożone. 

. Londyn d. 25. listepada. W sła- 
bości następcy tronu ciągle trwają symp- 
toma pomyślne. 

Nowy Jork d. 25. listopada. Kie- 
rownictwo poselstwa moskiewskiego obej- 
muje jen. (łorłow. Katakosy towarzyszy 
w. ks. Aleksemu, poczem do Moskwy 
powróci. 

k Wiedeń 26. listopada. Urzędowa 
„Wienerzeitung'* umieszcza odręczne pi- 
smo cesarskie do księcia Adolfa Auersper- 
5%, Mianujące go ministrem-prezydentem 
1 przyjmujące jego wnioski co do utwo- 
rzenia gabinetu nowego. Zarazem upo- 
ważnia go pismo cesarskie do uwolnienia 
prowizorycznych zawiadowców ministerstw 
od ich Czynności i poleca mu w sprawie 
obsadzenia miejsca dr. Grocholskiego , 
którego dymisję równocześnie przyjęto , 
poczynić cesarzowi dotyczące wnioski. 
Inne PiS'na cesarskie uwalniają dr. Gro- 
cholskiego i jenerała Scholra z ich 
posad, a  mianują dr. Holzgethana 
tymczasowym ministrem finansów, Lasse- 
Ta ministrem spraw wewnętrznych , Ban- 
hansa handlu, Stremayera wyznań i o- 
światy, Glasera sprawiedliwości, Ungera 
ministrem bez teki, Chlumetzkiego mini- 
strem rolnictwa. Pulkownikowi od obro- 
ny krajowej, Horstowi, oddano zawiado- 
wstwo ministerstwa obrony krajowej. 

Patent cesarski z dnia 25. listopa- 
da rozwiązuje sejmy Górnej  Austeji, 
Krainy, Bukowiuy, Morawy i Vorarlber- 
gu, zarządza natychmiastowe wybory no- 
we i zwołuje sejmy nowowybrane na 
dzień 18. grudnia. 

Berlin 26. listopada. Parlament 
niemiecki przyjął projekt do ustawy o 
ściganiu księży za nadużycia urzędu w 
drngiem czytaniu 169 głosami przeciw 
108. (Centrum glosowało przeciw, inne 
frakcje głosowały rozmaicie. W ciągu 
rozpraw bawarski minister wyznań, Lutz, 
powtórzył oświadczenie, jakie mu uczynił 
biskup passauski. Biskup ten powiedział 
mu: Próbowaliśmy z absolutyzmem, pró- 
bowaliśmy z konstytucjonalizmem, nadare- 
mnie, Teraz polączymy się z tłumami 
ludu (Massen). 
AE IJ 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 25. listopada 1871 
godzina 2 min. 05 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje franko-austr. 126.00. Wę- 
gierskie kredyt. 125.00. Anglo-austr. 278.00, 
Unionsbank 268.00. Kolei Karola Lud. 257.50. 
Kolej siedmiogr. 177.50. Kolei poludn. 200 60. 
Kolej Alfolda 185.25. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 170.25. Weg. Nordost 
164.50. Kolei północnej 213.75. Kolei Rudolfa 
164,50. Węgierska Ostbabn 126.50. Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 140.75, 
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Zakładu fabrycznego Machin i Narzedzi 
Rolniczych 


Kajetana Kwaszyńskiego. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Gospodarzy 
wiejskich, iż mą tabrykeę machin i narzędzi rolniczych 
znacznie powiększony przemiosłem z Żółkiewskiego do doma 
przy ulicy Łyczakowskej, dawniej browar Hübnera, 
obok Śt. Antoniego. 3547 1—2 
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_ Otrzymała: 

Samolewiez Dr. Z. i Benoni Dr. K. Gym-: 
nazja i szkoły realne pruskie a nasze ze 
względu na organizację i metodę nmiezani a. 
Sprawozdanie du Wydziału kraj. V. 153 str. | 
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Paryskie, 
| Stroiki, czypeczki wizytowe, uegliżyki, 
ubrania, kokardy, szaliki i t.d. Kwiaty, 
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pióra, motyle, chrząszcze it. d. Kołnie- 
rze, rękawki, pełerynki, — Kapiszony, 
baszłiki, w najnowszym guście 
ipo najtańszych cenach 
poleca szanownym Paniom 


M. Topolnicka, 
wą Lwowie, plac Macjacki Nr. 30] podług 
nowego porządku plac Halicki Nr. 1. 
Zamówienia z prowineji zaraz nsku 
4) tecziiam. 3377 5—6 f 
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1zi. 
Dobieszewski Dr. Z. Stan szpitali powszech - 
nych w Galicji wr. 1871. Sprawozzanie zto- jg) 
żone Wydziałowi kraj. 111 i LSL str. w Boe ($j 
z 2 tablicami zł. 1. | 
Tegoż autora poprzednio wyszlo : 9 
Rzut oka na urządzenia szpitalne w niektorych 4 
krajach Europy 94 str. w 8. Warszawa 1870% 
60 ct. $) 
Poczet wydań zupełnych dziel znakomitych 
autorów jako to: Fredry, Korzeniuwskiego. 
Kraszewskiego, Syrokomli, uzupełnionem 40sta- 
je nowem zupełnem i poprawnem wydaniem 


Pism J. Supinskiego. 
w 5. tomach w Bce a mianowicie: 
Tom I. Mysl ogolna lizjologjii powszechnej, P 


itutions-Fluid 
i III Szkoła polska gospodarstwa spoleczne- Restitutions- ul 


o, wszystkie te3 tomy na nowo przejrzanej Aur von mir selbst «der G. Ullrich Wien Judenpiatz 9 
SOLO oho Tom IV. rebelię TEDE doj PREIS: M, Kiste fi, 20; Ta Kiste f. 10; 
ekonomii się odnoszące. V. Zyciorys autora E EP if Mastitati 
i pisma treści belletrystycznej. , Carl Simon, Thierarzt Piard. Ueńuder aer Fluide 

Tom IV- i V. wyjdą za parę dni, tom I. [L|Heilmethode. 3106 16-20 
i III. kolejno co miesiąc. tak iż całość przed Wien, 1! Bezirk, Schifiamtsgasse 14. 
końcem lutego 1372 oddaną zostanie prenu- PTA MAREE Taa JE o ak | 
merantom. Radykalne wyleczenie i wzmo- 

Cena 5 tomów (przeszło I20 ark. draku) enienie organów płciowych za 

tylko 5 zł. w. a. 


pomocą używania 
Zamówienia nadsyłać można do Księgarni 


K. WILDA we Lwowie, która to wydanie Fokstraktu 


otrzymała na główny skład. 3484 3—3 {złożonego z substancji roślin- 


Bole zębów uye pigułek, przez 


SZER 


Mein weltberiuhintes 


każdego 10 
dzaju, nawet 


gdy zęby są 


Dr. Alois Gross, 
Mitglied der Wiener med. Facultat 


Przez racjonalne używanie tego środka zape- 
wnia sie wszystkim, klorzy cierpią na osłahienia, 


zepsute i zarażone, usuwają na, dłuższy $ spowodowane rozpustnem życiem — niezawodne |] 
Czas, za pomocą EXTRAKTU EN- i wyleczenie zaponoca środku przez 25 lat wypró- 8 
bowanego. 


DYJSKIEGU. Środek ten przewyż- 
sza przez swą niezrównaną skuteczność 
wszystkie podobne leki i bywa przez naj: 

znakomitszych lekarzy zalecany. Jedynie faria L się, 


prawdziwy do nabycia we Hakonikach po! Samsam 
30 i 60 ct. we Lwowie w apt. pod Cierpiących 
na kurcze epileptyczne, 


srebrnym orłen Zygm. Ruckera | 
a pląszwieę lub konwulsje 


w baudu Markiewicza i Woj- 
czyńskiego rynek |. 161. a w Filji 

adaczkę, perjodyczne, leczy listownie 
3429 g—13 


przy ulicy Wałowej 1. 291. w Złoczowie|) 
u O. Fadenhechta, w Zaleszezykach wii z niezawodnym skutkiem 
Dr. Seferowicz w Brodach. 
zapalenia piersi , 


handlu Kodrębskiego w Stanisławowie 
IN | E Z Yy T ustępują przed użyciem 


w aptece p. Ferdynanda Stecher de 
PASTY pana BLAYN, 


Sebenitz. 3438 3-8 
z pączków Sosny Morskiej. 


DECO T +. m | „ab O | RÓJ 
Na sprzedaż 
W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica du 


na dogodnych warunkach 3520 2—3 
Marché St. Honore, 7 w Krakowie w apte- 


nowy dom piątrowy 
te p. Irauczyńskiego we Lwowie w aptece 


przy ulicy Słonecznej 1. 7482,. bliższa wia- 
doiność u właściciela, w tymże domu. p. Mikolasza. 3144 8 -24 
oai E T. PO 1 


Panom właścicielom i dzierżławcom dóbr ziemskich podaję do wiadomości, że 
w zastępstwie kilku pierwszorzędnych domów zagranicznych zakupnję w dro- 
dze komisowej 

= æ 
koniczyne w Galicji 

Mogę łatwiej jak ktokolwiekbądź tu w miejscu ofiarować najwyższą 
cenę, upraszam więc pp. Sprzedających we własnym ich interesie o zgłaszanie 
się wprost do mnie, z ominięciem używanych tu pośrednictw, które sprze- 
dającego niepotrzebnie na koszta narażają. 

Od znanych. luh dobrze mi poleconych osób, kupuję po nadesłaniu 
próbki, nawet z późniejszą dostawą i wypłacam odpowiedni zadatek. 

Bliższą wiadomość powziąść można w mem pomicszkamiu przy placu 
Katedralnym pod l. 46. we Lwowie. 3533 2—2 
Aleksander Lierhammer. 


Pod zapewnieniem ścisłej tajeinnicy do naby- 
cia w zakładzie: 4, Gross, Dr. der Medi- 
cin, Wien, Leopoldstadt, Gloeckenzasse 6. 

Pacjenci z prowincji racza nadentać dokładny 


opis i 5 ztr. a. w. a ołrzymaia poradę lekarska i 
3295 4—52 


grypy, kat:ry, 


3526 2—15 


Wielki 


E. SAMET 


znajduje się od dzisiaj 


Stephansplatz N. 2, I. piątro 


polecając na porę zimową uajwytworniejsze odzienia zimowe, 
futra miastowe i do podróży — po najtańszych cenach. 


Wypożyczalnia sukień i futer. 


g A aoi SR 1 SA 


Wydawca, | właściciel Jan Dobrzański. 


rabat. Naczynie wypożyczam za mierną kaucją. Miejscowym odbiorcom bezplatna dostawą 
jodstawiun bezwlocznie zamówioną Nattę. Na prowincję wysylam co Wtorku i Piątku 
koleją za zaplat należytości przy odebraniu Nafty. 


EDWARD GEBHARDT | 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7, 
poleca swój obficie zaopatrzony 


SKTĄ DD 


3343 5— 


z Luz k z a 
ohów a masy kamiennej, naczynia kuchennego z emailowanej blachy, 
najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego srebra 


po najniższych cenach. 


EG Taniej % 
o 3 centy na funcie 


jak w sklepach drobiazgowo kupnjąc, 
dostanie Nafte dobrą, 
kto we fabryce mojej obok św. Łazarza 


najmniej ćwierć cetnara od razu kupi. 


Większym odbiorcom knjującyn hurtownie, daję oprócz tego opustn odpowiedni 


Za dbrą jakość i rzetelną wagę Tęczy à ; sni 
Piotr Miączyński, 


fabrykant Nafty we Jwowie. 


319 8—? 


C. k. uprzyw. fabryki | 


BRACI BRÜNNER 


w Wiedniu, 
nowo urządzony skłed 


lamp naftowych 
i do liwroiny 


we lwowie, płac Marjacki, dom Penthera Nr. 7. 
poleca 3325 p 
swój wielki wybór wszelkiego rodzaju 
najnowszych i najlepszych | 
lamp salonowych. ściennych, 
do wieszania i kuchennych 
od ent. 40 do złr. 20 i wyżej; 
jak równie, i części składowe tychże, 
jako to: kule, usnbry, daszki, 
warki, cylindry i i. p. 
po cenach fabrycznych 
z doliczeniem tylko kosztów przewożn. 
M" Za trwa 


TWD 


Suknie 


BS po stalyc 


nasze wyroby 


Szczególnie na porę 
Zupełne 


UBRANIE JESIENNE 


surdut, spodnie i kamizelka 


- Wiedniu. 


Piękna 
Suknia wierzchnia 


dobra i trwała 


c ALT w 


12 zl, 18 zł., 
w lepszym gatunku z lepszej materji 
18 zł. 26 zł. 


BUNDA 


do podróży z kapuzą 


dobrze watowana 


Styryjskie guńki 


z zarękawkami 


14 Zł. 14 zł., 
z podwójnej materji pięknie wyszywana 
12 zł. 18 zł, 


do najlepszych. Wszystko po stały 


w gatunkach najtańszych aż 
i Ay Je i rzetelną obsługę gwarantujemy í 


TEE Za dobry towar 
niem i uniżeuiem 


W Gracu: 


Herrengasse Nr. 28, naprze- 
ciwko kościoła farnego. 


ZK=> Cenniki jakoteż wska 


Wien, Wiedene 


|inkalacyjnych. Przy tej s 


łość i elegancję wyrobu ręczy skład, lg 


Je względu, ż6 nie każdy może osobiście w Wiedniu zaopatrzyć się w potrzebne odzienie, i zresztą, že publiczność zamiejscowa 
spuszezać się musi na rzetelność firmy, podajemy niniejszem do wiadomości, że począwszy od 1. października 1371 sprzedajemy i wysyłamy 


po stałych cenach. 


Do każdego odzienia przytwierdzony jest znaczek z oznaczeniem ceny — a do każdej wysyłki dodaje się list gwarąne 
eyjmy. że suknie, któreby się nie podobały, bez przeszkody napowrót przyjęte będą. 


tudzież wszelkie możebne odzienia męzkie, Futra miastowe i do podróży, szkarpetki, buty futrzane., zarękąwki 


KELLER & ALT, 


Schneidermeister, Besitzer des Staatspreises und Inhaber eines Kleider-Magazins. 


zówki do wzięcia miary, przysylamy na żądanie franco. 
=> Wielki skład rozmaitych gatunków edzienia dla chłopców od 6 do 15 lat. 


Zakład 
hydroterapeutyczny 


w Sassowie 3339 47 
zaopatrzony w dobrą traktyjernię i w łazienki 
opalane, jest otwarty przez całą zimę. 


Dla cierpiących na kaszel dychawiczny i kurczowy. 


DJ ABEŁ 


Od 7. lipca 1869 wychodzi w Krakowie 


R) 


| 


~ 


pismo satyryczne illustrowane, 
kwartalnie z przesyłką złr. Jeden. 


Pewna pomoc dla cierpiących na kaszel dychawiczny i kurczowy u dzieci, tudzież 


dla cierpiących na słabości w krztani, szyji i piersiach. 
ka. Balsamiczno-roślinno-mineralne 


i 


c 


przez uczonych w kraju i za gra 


PREPARATY INHALACYJNE 


przeciw skabościom organów oddechowych. 
FRIEDRICH KOLTSCHARSCH apt. w Wiener Neustadt. 
Racjonalne leczenie zapomocą wdychania środków 
medycznych w słabościuch kokluszu i kaszlu katarowym 
u dzieci, tudzież w słabościach krztani, szyji i płuc, 
tki moich preparatów sprawdzono przez liczne doświadcze- 
nia tak w c. k. szpitalu powszechnym w Wiedniu. jakoteż 


Sku- 


y nicą, o czem Świadezą otrzymane pisma. 3541 1—6 
CENY: Aparat inhalacyjny | > . I : złr. — ent. 
Preparaty balsaaniczno-roślinne ) na 20 =a "30 
5 roślinne ) wdychań ar O 
Broszura Ee a 


Bliższe objaśnienia o sposobie użycia inhalacji zawiera broszara prze 
berka. seknudarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. 


z Dr. È. Czu- 


Friedrich KKolischarsch, Apotheker in Wiener Neustadt. 
Do nabycia w apt. Ad. Berlinera we Lwowie i Ernesta Stockmara w Krakowie. 


Do p. Fryderyka Kottscharsch, apt. w Wiener- Neustadt. 
Budsanów, 21. wrzesień 1870. 


Na wezwanie mego kolegi używałem pańskich preparatów do oddychania, i z upodo- 


baniem muszę panu oznajmić. Że skutki w kilku wypadkach były zdumiewające. 
też o 2 aparata i 16 paczek preparatów za pobraniem pocztowe. 
W oczekiwaniu z uszanowaniem 


praszam 


Dr. Rosenstook. 


Wielmożny Panie! 
Upraszam ponownie o 


czność tych preparatów. 


~ Z uszanowaniem 
Radkersburg, 28. lipca 1871. ją” 


Lampy naftowe i olejne (Moderateur) 


Galicji i Bukowiny 


przy placu Marjackim 
w hotelu 


Europejskim, 


LAMP 


poleca ogromny wybór 
znanych w całym 
świece wyrobów swoich 
w najwykwintniejszych 
i najgustowniejszych 


fasonach, wubogacony 

w tych dniach znaczną 
ilością tegorocznych 
nowości, podług naj- 
świeższych wzorów. 


Lampy nafiowe i olejne (Moderateur) 
salonowe, ścienne, wiszące pojedyńcze i wieloramienne itd. itd. 
Wszelkich przyborów do lamp. 

Jakoto : szklanne bauie i tulipany, daszki emaliowane. cylindry „Fenix“ (ozna- 
czone krzyżykiem), knoty, szezoteczki do cylindrów, nożyczki da knotów, itp. są 

zawsze w zapasie, 

Wszelkie zamówienia uskutecznia się najrychlej, Na Żądanie posyła się 
wzory rytowane, również za nadesłaniem cząstkowej kwoty, uskuteczniamy 
przesyłki za zaliczką pocztową lub kolejową. 


TE> Poleca się łaskawej uwadze: 
Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych potrzeb moich komitentów, jaką 
jest dobre nświetlenie, urządziłem obok mego skladu lamp, osobny 


Lokal do sprzedaży 
podwójnie rafinowanej 
salonowej i gospodarskiej Nafty, 
a ciągłem będzie staraniem mojem, tylko najprzedniejszy materjał, tak częściowo 
jakoteż większemi ilościami (cetuarami), Szanownej Pubiczności po najmier- 
niejszych cenach dostarczać. 

Dla lepszej dogodności sprzedaję [szą sortę podwójnie rafinowanj salono- 
wej nafty w flaszkach szklannych po 1 i 2 funtów, które są moją winietą za- 
opatrzone i każdego czasu do nabycia. 

Adres R. Ditmar, skład lamp, w hotelu Europejskim we Lwowie. 


Skład nafty salonowej R. Ditmara 
kureze epileptyczne (padaczkę) 


3422 4—12 


w Berlinie, teraz Neun burgyergasse 8 
Już setki zuje 


mezkie 


4 
h cenach. -pi 


tnie _wyleczonych. 3160 26 —4) 


jesienną i zimową: 


| Dobrze watowany Siedmiogrodzkie 
SURDUT ZIMOWY FUTRO 
atłasem stebnowany szopami lamowane 
18s zł. s 40 zł., 
z bardzo dobrej materji całkiem z szopów 
30 zł. "70 zł. 
Modne | Piękne 
Pantalony zimowe , FUTRO 
dla miasta piźmakowe 
Sy Aaa 45 zł 
najlepsze lamowane bobrami 
14 zł. 65 zl. 


ch cenach. 
lobrą opinią naszej firmy. — Polecamy sią z najwięk szem uszanowa- 


r Hauptstrasse Nr. 11, gegenüber dem Freihause. 


3288 9 —P 


z drukarai „Gazety Narodowej''* pod zarządem A. Skerla. 


Józef Sedlak, miejski lekarz. 


R. DITMAR WE LWOWIE | 


ces. król. aaa 
uprzywilejowany jedyny 

krajowa S K F A D 2 
fabryka tyrekkę: 

dla l 


leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Kilisch IOJ 


4 pudełka mineralnych i 4 flaszki balsamicznych preparatów 
posobności muszę panu wyrazić najzupełniejsze uznanie za skute- 


MŁ. qo cuz LIU] Houuza od zupoz 


